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Z socjalistycznego obozu. 


II. 


Na większą skalę odbyło się starcie obu grup 
socjalistycznych podezas zjasdu międzynarodowe- 
go w Amsterdamie. Tam wielki turniej kraso- 
mówczy przeprowadzili Bebei i Jaurés, przyczem 
zwycięstwo formalne odniósł pierwszy, większość 
bowiem stanęła po jego stronie i potępiła opor- 
tunistyczną politykę Jauresistów. Uchwały te je- 
dnak miały znaczenie eryato teoretyczne, gdyż 
wbrew zasadom karności, dotychczas dość ściśle 
przestrzeganej wśród socjalistów — Janrós i je- 
go przyjaciele nie zmienili w niesem swego po- 
stępowania. Są oni po dawnemu filarami bardzo 
mimo wszystko „burżaazyjnego* rządu Combesa, 
stanowią parlamentarną grupę rrądową, a nawet 
w kwestji rozdziału kościoła 1 państwa zajmują 
stanowisko wahsjące, obawiają się bowiem, że 
w kraju bądź co bądź katolickim, nagłe serwa” 
nie z odwiecznemi tradycjami wywoła w społe- 
ozeństwie odruch niesadowolenia, który przy 
najbliższych wyborach wydrze większość z rąk 
radykalistów i obali rządy ích patrona. 

W ozem jednak Jauresiści okazują bohaterski 
zapał i niezłomną konsekwencję, to w walce 
z instytucjami Kościoła katolickiego, a zwłaszcza 
najwybitniejszy biorą udział w prześladowania 
katolickich zakonów. 

I nie dziwnego, frakeja oportunistów, osy re- 

-wiajonisów, jak się sami nazywśją, jóst przesią 
knięta żydami i spekulantamt politycznymi, tak 
samo we Francji jak w Niemczech i stąd też po- 
chodzi jej antykatolieka zaciekłość. 

W ogóle ci ludsie są socjalistami raczej tyl- 
ko z imienia, gdyż cała ich działalność obraca 
się głównie około antyreligijnej i politycznej pro- 
pagandy, podesas gdy reformy społeczne, wzęlę- 
dnie nrzeczywistnienie zasad soejalismu, stano- 
wią tylko szyld, posa którym kryje się supołna 
obojętność wobee tych ideji i lekceważenie tłu- 
mu robotniezego. Na tem tle rozegrał się na wie- 
eu bremeńskim ciekawy epizod. 

Postawiono tam międry innymi wniosek, aby 
socjalistom wcielonym do armji ndsielać specjal. 
nych instrukcji co do ich zachowania się w ko- 
szarsch. Starsi przywódcy wystąpili bard:o gwał- 
townie przeciwko temu pomysłowi, widząc w 
nim tylko exczy popia kosztem rekrutów. W to- 
ku rozpraw, jeden z najwybitniejszych socjalistów 
starszej generacji, von Vollmar, głowa bawar- 
skiego socjalizmu, zawołał z gniewem: „Ciągle 
nam tu wynajdają „najgorszych nieprzyjaciół” 
socjalizmu. Jedni mówią, że nejgorssym wrogiem 
jest Kościół, inni, że militarysm, a tymczasem 
my mamy tylko jednego wroga: kapitalizm*. 

Zdanie powyższe mieści surową krytykę ży- 
dowsko-oportunistycznego socjalismu, który w 
Galicji wszechwładnie pannje. Wszędzie, gdzie 
żydzi uzyskali przewagę w stronnietwie prze- 
wrota, — socjalizm pogodził się zupełnie z ka- 
pitalismem, dla tej prostej przyczyny, ponieważ 
na całym Świecie, — z wyjątkiem może Amery- 
ki północnej, kapitał ruchomy znajduje się w rę- 
kach żydowskich. Stąd też pochodzi to pozornie 
zadziwiające zjawisko, że organa żydowsko-gieł- 
dowe są zawsze przychylnie nastrojone dla so- 
ejalistów. W Wiedniu „Neue Freie Presse", W 
Berlinie „Berliner Tageblatt*, te dwa typowe 
żydowskie dzienniki mają jedną wspólną cechę: 
nienawidzą Polaków i katolików, a otaczają przy- 
jacielską opieką socjalistów. I na odwrót pisma 
zocjalistycsne prowadzone przez żydów, napadają 
na księży, „obssarników*, Bzlachtę itp., — ale 
nigdy nie dotykają żydowskich kapitalistów — 
giełdziarsy. Rotbschild jest dla nich równie nie- 
tykalny jak Marks lub Lassie... 


a OOOO nowĆ 


Nowe barbarzyństwo. 


Żydowsko-niemiecka hakatystyczna spółka w 
Wielkopolsce, rozwija swoją nikczemną działal 
ność s niepowstrzymsnym zapałem. Ostatniem 
jej dsiełem jest przemiana nazwy starożytnego 
polskiego miasta Inowrocław na... Hohensalza. 
Uchwałę odnośną powzięła więkazcść inowrocław- 
skiej rady miejskiej, złożona = żydów i Niem- 
tów. Przebieg obrad tak opisują pisma po: 
znafńskie: 

„O godzinie 4 po południu otwereył prse- 
wodniesący rady mejskiej miasta Inowrocławia 
p. Goeske zebranie, przy udziale wszystkich ra- 
dnych w ileści 25 i licznie sgromadsonej, prsy- 
słuchującej się obradom prlikiej publiczności, 
oraz przybyłych licznych urzędników pruskich, 
przeważnie nauczycieli. 

Nsaprężenie umysłów na sali ogromne. 

Jako pierwszy xabiera głos radny p. Volk- 
meann, motywując istnie hakatystycsnemi frare: 
sami wniosek magistratu o zmianę nazwy miasta 
Inowrocławia na Hohensalza. 

Radni polsey, którzy w komplecie się stawili, 
dzielnie z zsdania swego się wywiąszali. Wywo- 
dy ieh były tak przekonywające, logiczne, opar- 
te na historycznych faktach nazwy miasta, prsy- 
tem. przepełnione goręcem zezaciem polskiem, że 
bodaj, gdyby w miejsce hakatystów kamienie na 
sali zasiadały, musiałyby być poruszone. Nie 
przecież wytkniętej ENY dewizie 
Gwsrotten oprzeć się Me~ tai; polską nazwą 
miasta historyczną pogrzebano. 

Szczególnie zuwzięcie bronił wnio- 
sku magistratu o zmianę nazwy, ży- 
dowzki radny p. Schwersenz, robiłpo 
prostu wrażenie popisywania się na 
harcach orgji hakatystycznej. Może 
być, że zapragnął na polskiej skórze zdobyć so- 
bie jaki order, lub skromny tytnlik radey ko- 
mercyjnego. 

z wyjątkiem jednego żyda radnego reszta ra- 
dnych żydowskich, w ilości 7, głosowała za smia- 
ną nazwy Hohensalza. 

Tak i tym razem dowiedli żydsi Polakom, 
jakich sobie przyjaciół wykarmili. Cóż powiedzą 
na to nasze panie Polki, dążące zawsze jeszcze 
tak gromadnie do handli żydowskich. czy pra- 
gną nadal jeszcze kręcić biez na polską skórę ? 

Wobec nowego faktu łączenia się żydów z 
hakatystami, nega polska wiadomo gdzie postać 
nie powinna, a braki handlu i przemysłu polskie- 
go, które w niektórych miastach dają się we 
znaki, skwapliwie wszelkiewi siłami uxupełniać 
należy.* 

Oto nowy przykład żydowskiego łotrostwa, 
oto nowy dowód, jakiemi uczuciami wobec nas 
są, przejęci żydzi, wszędzie, gdzie nie potrzebują 
udawać dla interesu polskich sympatyj... 


WOJRA. ċē ` 


Minister wojny I nsczelny wódz rosyjski. 

Pomimo utarczek przednich straży pod Muk- 
denem, o których doniosły telegramy, jeneralny 
sztab rosyjski jest przekonania, że walna bitwa 
nie nastąpi wcześniej, jak za tydzień. Korespon- 
denei francatcy wyrażają przekonanie, że tym 
razem Kuropatkin czekać będzie na atak Kuro- 
kiego, i jak pod Liacjanem, przyjmie dopiero bi 
twę, narsuceng mu przez nieprzyjaciela. W sro- 
dowiskach wojskowych petersburskieh, bardzo 
wpływowych, taktyka naczelnego wodza rosyj. 
skiego nie posiada uznania, chocisźż paru życzliwych 
mu stronników,,broni go przy każdej sposobności 
bardzo gorąco. Minister wojny, Sscharow, jak 
nam donoszą z najpewniejszego Źródła, jest po- 


dobno stanowczym przeciwnikiem; obeenych pla- ; 


nów Kuropatkina. Mniema cn, że Kurepatk n po- 
winien bądź eo bądź podjąć inicjatywę ofensy- 
wy, gdyż równie cficerowie jak żołnierze, Cują 
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się rdomoralisowani ciągłem cofaniem się. Car, 
który uważa Sacharowa sa wielce kompetentne- 
go swego doradeę w sprawach wojskowych, już 
kilkakrotnie pragnął nakaząć Kuropatkinowi o- 
fensywe, ale po pewnym namyśle i właściwem 
mu wahanin się, roskasu nie posłał twierdsąt, 
że w Peżerhofie nie pedobna widzieć dość jasno 
wojennego położenia na dalekim Wschodzie. 
W dworskich sferach petersburskich wysypają 
cedzień furę złośliwości, to na Kuropatkina, to 
na ministra wojny. Za czasów, gdy pierwszy był 
ministrem wojny, :tosunki jego z Sasharowem — 
wówczas naczelnikiem sztabu jenaralnego — no- 
siły na sobie charakter szezerej życzliwości. Złe 
jęsyki twierdzą jednak, że dzisiaj Sacharow, ja- 
ko minister wojny, robi eo może, w celu pomie- 
azania szyków Kuropatkinowi, systematycsnie o- 
późnając przesyłkę wojska i amanicyj, tak nie- 
zmiernie potrzebnych naczelnema wodzowi. O ile 
pogłoski są prawdziwe, trudno sprawdztć. Woj- 
skowi jednak, znający doskonale stosunki man- 
dźżurskie, twierdzą z głębokiem przekonaniem,*że 
Knropatkin nie może skatecznie stawić czola Ja- 
pończykom, dopóki armja jego nie będzie prey- 
najmniej dwa rasy silniejszą od armji japońskiej. 
Nadto jenersłowie, otaczający Kuropatkina — 
według rozszerzonego w Petersburga mniema- 
nis — gą niezdolnymi do wzniesienia się na wy- 
żyny dzisiej-zei sytaaeji, wszyscy bowiem nie 
posisdaja, ani ialentów wojskowych, ani wyksztal- 
eenia, jatich wojna x dzisiejszym przeciwnikiem 
wymaga kniecznie. Z tego powoda, wraz s VIII 
korpasem, odeskim, wysłabym ma być do Man; 
dźucji jeneraż Miłow. Młody, silnie zbudowany, 
inteligentsy, uchodei za zdolność pierw szorzędną. 
Należy do sztabn głównego. 

Jako dowódzea 26 dywizji, nie zdołał się od- 
xnaceyć w Chinach. odwołany był bowiem x pod 
Pekinu zbyt wcześnie. W Petersburgu liczą na 
niego bardzo, dowodząe, że nawet korpus Ala 
niego przernatsony jest jednym z najlepiej uor- 
ganizowanych i;pajstaranniej wyćwiezonych. Utwo- 
rzenie drugiej armji pomocniczej, wspomagać ma- 
jącej Kuropatkina, uważane jest w najwyższych 
wojskowych sferach rosyjskich xa rzecz nieodzo- 
wng, bez niej bowiem o szezęśliwem sakchezeniu 
kampanii marzyć nawet niepodobna. Skiadać się 
ona będzie z korpusu VII., na czele którego 
stanie wspomniany już jenerał Miłow, orax z kor- 
pusn VI. syberyjskiego, pod wodzą jenerała So- 
bolewa, tudzież z dywizji kawalerji. Naczelne 
dowódrtwo nad tak utworsorą armją obejmie, 
pomimo swego podeszłego wieku, jenerał Linie- 
wier. Szefem jego sztabu ma zostać jenerał Rut- 
kowski, esłowiek młody, wyksstałeony i inteli- 
gentpy, który w tych dniach opuścił stolicę nad- 
newską, aby się ndać na miejsce przeznaczenia. 


List z Liaojanu. 

Do Werssawy nadszedł dnis 21 bm. list eho- 
rążego rezerwy p. Stefana Jeżewskiego, pisany 
prd Liaojeanem w dniu 29 sierpnia, więe poderas 
WA przy akompanjamencie ekspiodujących sera- 
neli. 
s „Pod dsiwnem jestem w tej chwili wraże- 
niem — pisze p. J. — Zsjmujemy obecnie pier- 
wsze wzgórze pod samym Laojanem. — Saperzy 
przygotowują okopy, a ja z rotą swoją i swoim 
kapitanem rosłożyliśmy się pokotem ne tem wzgó: 
rzu, zadowoleni, że choć parę godzin przespać 
się będzie można po 4 bezsennych nocach. 

W chwili, kiedy „deńszezycy* przynieśli nam 
jakąś kaszę i bajecznie smaczną sztukę mięsa, 
padł cbok nas grunat, xa chwilę drogi. Kapitan 
częstuje mnie wódką. Wypiłem i stawiam kieli- 
szek na kamieniu, a tn jak wyrsnie obok granat... 
ksmienie się rozprysły 1 nas kieliszek wylatuje 
w górę na kilkanaście metrów. Odłamek kamie- 
nia uderzył kapitana w epolety zupełnie nie- 
sskodliwie. Ja wyszedłem cało. Co parę minot 
to ssrapnel, to granat i tak od 3 po południu 
do 8 godsiny wiecrorem. Jak widzice, udsiąyi= 
liśmy już od samego Lacjanu. 24 25, 26 i 27 
sierpnia około Laojanu trwał bój zażarty. Taeza- 


2 dala 24 września 


nowski ma przestrzeloną głowę. Kala przessia 
na wylot, ale rdsje się, że ranny żyć będsie, bo 
mówi i odsyskał przytomność. (Przeczucia kole- 
żeńskie nie sprawdziły się, bo Tacsanowski zmarł 
w szpitala w Charbtnie. Red.). 

Rzepecki ma 2 palee oderwane — kula prze- 
szła również prsez biodro i udo drugiej nogi. — 
Najmniejsze niebespieczeństwo ma nie grozi. — 
Lammort z Łedzi ma przestrreloną rękę, a Moj- 
kowski tak jest zdenerwowany, że mu głowa i 
ręce trzęsą się nienstannie jak gslareta. 

Wasystkich przewieżli już do L'aojanu, a 
stamtąd dalej. 

Bój był zażarty, ale Japońesycy liczebnie tak 
nas przeważali, że trzeba było koniesznie odstą: 
pić, Smutno jest tu a nas, ale ja jestem! dei- 
wnie jakoś o siebie spokojny i gdy s raszej dy- 
wisji prawie tylko praporszezyków raniono, mam 
taką wiarę, że Bóg wywucha codziennych gorg" 
sych, ak pisze moja Żona, modlitewek ukocha: 
nych moich dzieci, że po 1a silnem wrażeniem, 
jakiego tu doznaje pa widok wszystkiego, ©! się 
wokoło dzieja, zde; obawy nie odszawam. (De- 
posre doniosły, że Jeżewski został póź niej ranio- 
ny w biodro. Nie był zatem i co do siebie secre- 
śliwym prorokiem. Red.) 

Żal mi okropnie kolegów naszych, a pree. 
ważnie Tecranowskiego, bo rana nadzwyczaj po- 
ważna. 

Dziwna rzece, że Mojkowski, szwagier Ta- 
czanowskiego, nie o nim nie wiedzial. Gdły po 
drodee dostrzegłem, że Czerwony krzyż niesie 
Mojkowskiego, sądząc, że jest on ranny, pytam 
go: „kolego gdzie co słychać", a on mi na to: 
„wszystko dobrze, tylko że głowy i rąk utrzy- 
mać nie mogę i chyba zwarjuję*. Pyta się mnie 
następnie czy nie wiem czego o Taczanowskim. 
Wtedy powiedziałem mu, że jest raniony — ale 
tsk, że najmniejsze niebezpieczeństwo nie grosi. 

Skłamałem, nie cheąs martwić chorego“. 

List Polaka z plagu boju, 

W bitwie pod Liaojanem uczestniczyło bar- 
dzo wielu Polaków, zwłaszcza (fiterów rozerwo- 
wych, których jakoś systematycznie ustawiano 
na najniebezpieczniejszych miejscach. Między in- 
nymi był tam także adwokat Jan Nowodworski 
z Płocka, o którym po bitwie słuch zaginął. 

Obecnie Gazeta polska ogłasta ostatni jego 
list datowany 23 sierpnia, pisany do Żony na 
czołowych pozycjach armji rosyjskiej, na poła- 
dnie cd Liaojann. W dwa dni późałej pułk jego 
zestał zdziesiątkowany przez Japończyków. List 
p. Nowodworskiego, który poniżej przytacramy, 
daje ciekawy obrsz Życia obozowego. 

t „Korzystająe z wypoczynku chwilowego — 
pisze p. N. — dzisiaj do dłuższego listn się za- 
bieram. Dotychczas w ogniu nie byłem i, jak się 
zdaje, nieryshło w nim będę; ze względn bowiem 
na obustronne ruchy wojsk, chwila stanowczego 
spotkania odwleka się. (W tym względzie mylne 


{istorja jakich wiele. 


14 (Ciąg dalszy). 

— A tak panica mój — szepnęła — chocia 
mi tak dobze pzy was, jak w niebie — netąpię 
się wam z drogi na wieki. Cy to będzie dobze, 
cy źle dlo mnie — to dla was bedzie lepiej. 

. — I ciche westchnienie żałosne uleciało z jej 
piersi, w której uderzało proste, ale beg granie 
kochające serce! 

— Hanuś — zawołał Bobcio, jabym cię chciał 
mieć zawsze przy sobie — do śmierci | 

— A jaebym to nie kciała — kiej nijak nie 
morna. — Och zeby wy panicu byli parobek ze 
wsi, sirota a bidny — jakbym ja tez Panu Je- 
ansowi za to dziękowała ! 

I uśmiechnęła się słodko przez łzy, Świecące 
w jej źrenicach do tej myśli błogiej, do tego 
marzenia, w którem zamykało się całe i jedyne 
pojęcie jej szczęścia ! 

Gdyby Bobcte Dzieńdzieliński, ów — jak u- 
trzymywała pani Marcjanna — dobrze urodzo- 
ny | wykształcony młodzieniec, — miał zdolność 
myślenia | zrozumienia serca i duszy tej młodej, 
pełnej powabów wiejskiej dziewazyny — byłby 
przynajmniej pojął, że ona przewyższa go i ro- 
zamem o całe niebo, i że kochając go z całego 
serca — ona tylko może zapewnić mn prawdzi. 
we szczęście na siomi! Obywatel jednak, prey- 
gotowany — jak się wyrażał złośliwie rejent ze 
Zabłocie — do spełnienia społecznych i kaitu- 
ralnych zadań — cenl tylko odracę do wychu- 
dzonej, zawiędłej 1 łysawej panuy Kolastńskiej, 
z którą miał go ksiądz prałat piętnasta tysiąca- 
mi połączyć na wieki. 

Porównując mimowoli przyszłą swoją małżonkę 
3 tą wiejską dziowesyną, którą natura przystroiła o- 
gromną samą wdsięków i powabów — z pebu- 
Gek czysto zmysłowych uczawał żal, te mienia 


„GŁOS NARODU* 


były przewidywania autora iisu; juz bowiem 
w dwa dni późaiej pułk jego walszył pod Sase 
liney. Przyp. Red) Pomyślnem również god:i się 
nazwać i to, że od para dni ustały, nakoniec, 
deszcze i obecnie nietylko ja sem przestałem mo- 
knąć, lecz i rzeczy moje wyschły. Natomiast do- 
kueza nam wciąż „plaga maadżarska*, tj. roje 
much | owadów przeróżnych. Dokucza również 
ciągła dniem i nocą gotowość do wymarszu, któ- 
ra sprawia, że od 11 sierpnia nie rozbieram się 
wcale, poprzestając tylko na zdejmowaniu na 
chwilę butów. Wreszcis, dokucza dotkliwie zu- 
pełne odcięcie od bagażów. Zrobiony przez nas 
w Warszawie podział zabieranych rzeczy na dwie 
kategorje zgoła nie odpowiedział celowi Życie 
bojowe nie pozwala przestrzegać Ściśle przepi- 
sów i dlatego też wszystkie bagaże ofiverskie 
idą tn w obozie I-go rzędu, ti. pośpiesznym — 
taż przy pałku 

„Nie znaczy to jednak, iżby z bagaża swego 
można było dorażnie korzystać; na porycjach bo- 
wiem nie woluo mieć nie „ze sobą", lece tylko 
„na sobie“. Cały tedy mój bsgaż tutaj skłańa 
się z poduszki. opcńczy nieprzemakalnej, flaszki, 
kubxa, łyżki, noża, widelca i torby (prezent od 
dra Nehringa); w torbie zaś: rężznik, mydło, 
szezoteceks do zębów, trochę papieru, tytoń, bi- 
bałka, zapałki, trochę chleba czekolady i bnijo- 
nu, i wreszcie... china, O] czasu do Czasu posy- 
łam swego „deńszczyka* do obozu, w celu od 
nowienia zapasu żywności. A żywność jednostaj- 
nu: trochę chleba razowego, herbata i bardzo 
podle ugotowana wołowina. Oto i wszystko! — 
Niekiedy zbytek: kura, ka:rka, czezolada, ba- 
ljon, kakao, mleko!... Chleba skąpo. Co kilka dni 
my — ofi;erowie posyłamy po sprawanki do t. 
zw. „otapu*. Ceny imponujące. Naprzykład fant 
lichej kieibasy — 1 rb., bntelka wiaa — od 4 
do 10 rb., butelka koniaku — od rb. 8 do 16, 
funt cakra — 50 kop. itp. 

Wszelako i za taką cenę nierawace można 
dostać potrzebnych towarów. Posyłaliśmy juź 
pięć razy, a tylko raz posłaniec przywiósł nam 
kilka żądanych przedmiotów. 

„Jeżeli do wszelkich drobniejszych prsykro- 
ści dodasz zmęczenie fizyczna, pochodzące od 
częstego, bo przypadającego co trzeci dzień bez- 
sennego dyżurn i od nieustannego prawie łaża- 
nia po stromych górach, to będziesz miała obraz 
mojego obecnego Życia me strony materjalnej. 
Zdrowie mi jakoś dopisuje. Podczas ostatnich go- 
rących dni opuścił mnie kaszel. Trochę scha- 
dłem tylko, gdyż i apetyt mam nietęgi i ruch 
wszystko pochłania., © Alo strony, moralnej, ta 
o Miej nie piszę: chyba bowiem doskonale rozu- 
miess i odeznwasz moją tęsknotę..." 

Drobne wiadsmości z wojny. 

Jeszcze o Niemirowiczu-Danczence Korespon- 
denet do dzienników francuskich z Man żarji, 
zapewniają, iż Niemirowict. Danczenko — pomi- 


jednę xa drugą, że mnsi się wyrzae tej pięknej 
modrookiej Hanki, która go taką darzyła rozko- 
szą — dla tamtej, której jedynym i wyłącznym 
powsbem był spodziewany posag! 

Gdyby Bobcie był się żenił re Zosią Strzał- 
kowską, w takim razie oczywiście byłby bez żaln 
odepchnął od siebie Hankę, której zupełnie nie 
rozumiał, jako istoty myślącej i czającej; że je 
dnak Zosia zabawiwszy się jego kosztem, ode: 
brała mn z łatwo zrozumiałych przyczyn, wstel- 
ką ochotę do starania się o jej rękę — żałował 
Hanki i wolałby był z nią się ożenić, aniżeli z 
tą, z którą pojutrze miał jaż stanąć przed olta- 
rrom. 

— Och dziękowałabym, dziękowała za to Pa- 
nu Jezusowi bez całe zycie — mówiła Hanka— 
i potem w niebie bez całą wiecnosć! A tak eo, 
wy bogaty i paute dworski i dworska panna dla 
was, a ja sirota bidna i opuscona. Dla was do- 
statków i uciechy i radości tyla; — a dla mnie 
świat syroki i pusty i sałości taka moc — taka 
okrutecna moc! 

— Hanuś 1... 

— Hej panicu, zeby to ksiądz probose byli 
na kazaniu nie godali — to tam haju taka zie: 
lona woda na stawie — a głęboka panicu mój — 
głęboka ! 

— Ta), tnl, tal odezwał się słowik w le- 
szczynie a w tej chwili reszedł księżyc i przez 
liścia | gałęzie drrew przecedsił tysiące jasnych 
promieni, którymi oświetlił dwoje kochanków. 

Oni stali jeszcze długo w niemej zadumie, 
potem rozeszli się w milczenia; on se spnszczo- 
ną głową podążał ku dworowi; ona z oczyma 
wzniesionemi do nieba szła przez ogrody pod 
KAYE PORE na swoją żałość uskarżyć się 
ogu 


y 


W sobotę po południa okrutny był rwetes we 
dworze w Psiej Wólce. Pan Kalasanty Dzień: 
dzieliński z miną skwaszoną stał na środka po- 
koja w żółtych sefianowych butach, w amaranto- 
wym żupanie, okręsonym ałuckim pasem, w grs- 
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Mo, 26 otrtymał roscar opuszeconia oDosa rosyj- 
skiego za dontezienie, iż armja Karopatkiaa po 
bitwie pod L'aojanem, pozbawioną była preas 
dwa dni nietylko żywności lecz nawet chleba — 
pozostanie nadal przy wojska, posiada bowiem 
bardzo sling, broniącą go protereję. Już w eea- 
aie wojny rosyjsko-tureekiej, pozostawał on w 
charakterze wojenasgo korespondenta przy Sto- 
belewie, a jak wiadomo, Kuropatkia był wów- 
Gras w armji Skubelewa naczelnikiem jeneraLue- 
go sztabu. Stosunki przyjazne, wtedy zawiązane, 
nie straciły podobno dotąd swojej siły, pomimo 
chwilowego nieporozumienia i złego humoru dzi- 
słejszego naczelnego wodza. Zty humor minie, a 
Niemirowisz-Danczenko odsyska wkrótce chara- 
kter półarsędowego korespondenta z Mandźarji. 

Jeden z wyższych oficerów marynarki franca- 
skiej surowo krytykuje dotychesasową działal- 
ność marynarki rosyjskiej na wodach dalekiego 
Wschodn. Zdanie jego ziajdajemy w dziennika 
Esho de Paris, jak wiadomo, bardzo przyjatnym 
Rosji. Wedłag niego, admirał R;żdłestwienski, 
wyruszyć mający z eskadrą swoją na ocean Spo- 
kojny, nie moze liczyć na powodzenie, jeśli ma- 
ryrarse rosyjscy popałaiać będą w dalszym cig- 
ga błędy, jakie popełniali dotąd. Przedewazyst- 
kloa Rożdiestwieniki pomimo, że dobry mary- 
narz, umiejący szczęśliwie manewrować statkami 
wojennymi, esegò już złożył dowody, jest chory, 
a p'orwszą rzeczą, jakiej domagać się należy od 
człowieka, biorąsego na siebie tak wielką, jak 
on, odpowiedzialność, jest, aby był zdrów zapał- 
nis. Od Maikarowa, Rosja nie miała „prawdziwe- 
go admirala“. Nawet Skcydłow, wysyłając krą» 
żowniki swoje, aby połątzyły się z fi»tą portar- 
turską i polacając im, aby uxazały się o Świcie 
w cieśninie koreańskiej, popełnił błąd, nie dają- 
cy się usprawiedliwić niceem. 

O U:htomskim niema nawet co mówić. 092- 
wiązkiem jego było bądź co bądź ndarzyć na 
fotę nieprzyjacielską, a nie cofać się d» Porta 
Artura, rozsypawszy wprzódy po drodse w róż. 
ne strony swoje pancerniki, krążowniki, kontr. 
torpedowce i torpedowce. A „Diana! przybywa- 
jąca do Śajgonu i rozbrajająsa się na rozkaz, 
przysłany z Petersburga. Ns co? „Diana“ była 
wcale niezłą i wsale użyteczną jednostką, która 
bardzo przydałaby się flocie baltyckiej, wpraw- 
dzie posiadającej panseratki, możs ləpsze ud ja- 
pońskich, ale zbyt mało krążowników. Żaden 
przepis neutralności nie zakazywał wymienione: 
mu krąężownikowi zaopatrzyć się w Najgonie w 
węgiel wu potrzebny, a następuia popłynąć do 
Władywostoku. —Rosbrojenie „Diauyć, w fehwiii 
giy niczego nie mógł się ubawiać na Oszsanie 
mdyjskim ze strony okrętów japońskich, było po 
prostu błędem nie do darowauia. 


natowym kontnsza s amarantowymi wylotami, 
przy karabeli w jaszegur oprawnój 1 na srebr- 
nych rapciash powiesconej. 

Ustawi} na łysinie bobrowy kołpak 3 cza- 
plem piórem i począł z trudem i mozołem wei- 
skać w gołąbkowe rękawiczki swoje ogorzałe 
i do tego stroju nięprzywykie ręce. 

Do pokoju weszła pani Marcjanna w fjoleta- 
wym ubiorku na głowie i w takiejże jedwabnej 
sukni. 

— Jest tu Bobcio — zapytała, rosglądając 
aig. 

k — Nie ma — odrzekł pan Kalasanty. — Że- 
by tylko ten prałat.... 

— Przecież przyjechał. 

— Tak przyjechał, ałe czy przywiózł w tem 
sęk — rzekł pan Kalasanty, biedząc się nad za- 
pięciem niedochodsącej rękawiczki. 

— Uf! ha!.. masz!.. nie zapnę — zawołał 
po chwili zniecierpliwiony. — Marcysiu! może 
ty... — i wyciągnął kn niej dłonią do góry od- 
wróconą rękę. 

Pani Marcjanna poczęła wciskać guriczek do 
dziurki rękawiczki, a tymerasem ng driedziniee 
zatoccyła się odlakierowana kareta | za nią koez. 
Kareta była przesnaczona dla Bobola, koce dla 
państwa Dzleńdzielińskieh. 

Bobcio stał zupełnie już ubrany, w nowym 
frakn 1 białym krawacie przed lustrem, wkładał 
właśnie niebieską fnliarową chustkę za gora ka- 
miselki, gdy cicho otwarły się drzwi od jego po- 
koju, a na podłogę runęła biedna Hanka, obej- 
mując jego nogi i okrywając je tysiątem poca- 
łunków | 

— Hanks, to robiss!? — zawołał trochę za- 
żenowany. 

— To juz ostatni raz panica, ostatni! 

I łkanie, w którym grała cała bursa żalu 
tak 1issmiernego jak bezmierną byłe jej miłość, 
stłamiło dalsze słowa. 

— Hamuś, daj pokój, nie płacz — mówił 
Bobeio, starając się ją podśwignąć ze stomi. 


(Fiag dalszy nastąpi). 
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„GŁOS NARODU- 


= dnia 94 września M 


Języki narodowo w stkołach wojskowych. 


Zeszłoroczne zwycięstwo Węgrów, kłsdące | 
kres wyłącznemu panowanin języka niemie"xiego 
w wojskowych sakładach nankewych, cdbiio się 
korzystnie także na odpowiednich stosunkach w 
Prsedlitawji. I tu saczęto w niektórych szkcłach 
wojskowych nwrględniać kwestję językową. Bez- 
pośrednią konsekwencją zwycięstws Węgrów by- 
ło opracowanie nowego planu naakowego dla 
wojskowych szkól realnych i szkół kadeckich. 
W planie tym uwzględniono jaż żądania wę- 
gierikie. 

Językami narodowymi, które w szkołach 
wojskowych Prsedlitawji będą wykładane, uzna- 
no węgierski, czeski, polski, ruski, chorwacki, 
ałowieński ! włoski, podczas gdy w krajach ko- 
rony węgierskiej, wyjąwszy Chorwacji, prócz ję- 
syka państwowego, węgierskiego i niemieckiego, 
nie uznano żadnego innego. 

W Przedlitawji ogół wychowanków szkół woj- 
skowych obowiązuje nsuka następujących ję- 
szyków : 

Język czeski: w szkole kadeckiej dla 
piechoty w Pradie i Eónig:feld, następnie w niż- 
szej szkole realnej w St. Fölien. 

Język polski: w szkole kadeckiej dla 
piechoty w Łobsowie i w niżazej szkcle realnej 
w Fischan w Dolnej Anstrji. 

Język ruski: w kadeckiej szkole dla pie- 
ekoty w Liebenau koło Graca. 

Język chorwacki: W szkole kedeckiej 
dła piechoty w Tryjeście, następnie w niższej 
szkole realnej w Strass w Styzji. 

Język słowieński: W sskole kadeckiej 
dla piechoty w Marburgu. 

Jęryk włoski: W szkole kadeckiej dla 
piechoty w Insbraku. 

Na mocy rozporządzenie ministerjalnego po- 
wstają też klasy równoległe, w których część 
tylko wychowanków cbowiąraną jest do nauki: 

Języka czeskiego obok polskiego i 
węgierskiego w szkole kadeckiej dla pie- 
ehoty w Wiedniu, w szkole ksdeckiej dla pie- 
choty w Móinrisch- Welsskirchen i w szkole ka- 
deckiej dla pionierów w Steinburgn w Dolnej 
Aqstrji ; 

Języka czeskiego obok polskiego w 
szkole kadeckiej dla artylecji w Wiedniu; 

Języka czeskiego obok polskiego i 
thorwackiego w wyższej szkole realnej w 
Mabrisch Weisskirchen. 

Przy tworzeniu klas równoległych pozosta- 
wiono wychowankom wolny wybór, wiględnie 
należy brać na nwagę ich język rodzinny. Pod 
tym jednakże względem istnieje przymus w seko- 
łe kadeckiej dla kawalerji i w szkele kadechiej 
dla artylerji w Traiskirchen, gdzie wychowańcy 
nie węgierskiego pochcdrenia, a więc bez uwzgię- 
dnienia rodzinnego jęryka, wyjąwszy oczywiście 
narodowości chorwackiej, uczęszczać będą do 
równoległych kias, w których więksta Część 
przedmiotów wykładaną będzie w jęsyku ma- 
dsiarskim, względnie w innym. 


Wydawnictwa Roku Jubileuszowe. 


Wśród wydawnictw poświęconych Jubileuszo- 
wi Dogmata o Niepokalanem Poczęcia, poczesne 
miejsce zajmie z pewnością książka wydana nie- 
dawno w Krakowie p. t.: „Objawienie się i cuda 
w Lurd N. M. P. Niepokalanie Poczętej*. Gor- 
ltwy czciciel Bogarodzicy, wdzięczny sum sa cu- 
downe oealenie z ciężkiej choroby przez użycie 
wody z Lurd, wydał to dzieło po polsku na pod- 
stawie dzieł dra Boissarie, naczelnego lekarza 
klinik z Lurd: Lourdes depuis 1858, jutqwa 
nos jours i Les grandes gućrisons de Lourdes. — 
„S4 to — jak pisze w przedmowie autor — 
dzieła męża nauki, Ściśle nankowe i autentyczne, 
bo sdarzenia i fakta w Lourd należą już dsiś do 
aanki i powinne być nankowo, umiejętnie bada- 
ne. Pół wieku już prawie upływa od chwili, gdy 
eada w Lurd jedne po dragich następować po- 
ezęły i to jawnie, publicsnie, w oczach setek i 
tysigey świadków, pod kentrolą mężów nauki i 
wiedzy: nie są to więc tyłko legendy | baśnie!* 

Po ogólnym wstępie, w którym antor rastë- 
nawia się nad pojęciem cudów, ich istotę, mo- 
żebnością, ich Źródłem i ich Sprawcą, następuje 
zarys dziejów Lurd, począwszy od wzruszającej 
opowieści o pierwszem objawieniu Matki Boskiej 
Bernardecie Sonbirona, aż do dnia dzisiejstego. 

Historja Lurd ciągnie się od 11 lutego 1858 
roku aż do nastych csasów, a dzieli się na czte- | 
ry główne epoki: 

I. Pierwszą zapełniają zjawienia i historja 
Bernadety. 

II. Druga obejmuje wszystkie uzdrowienia, 
które się odbywały pod Okiem dra Durous'a 
i Vergex'a — oraz prace komisji śledezej. 

IM. Trzecia rospoczyna się z chwilą ogłosze: 
nia O w roku 1868 i trwa do naszych | 
CE4SÓW. 


Na nankę w języku narodowym przeznaczono 
planem nauki 3 godziny tygodniowo w szkołach 
kadeckich, w szkołach zaś realnych 4 godziny 
tygodniowo. Skutkiem tego nastąpi powiększenie 
grova nanczyelelskiego o tyle, że do każdej kla- 
sy pierwszego roku przydzielonym zostanie jeden 
eficer, który ma wychowańcom dopomagać w po- 
konaniu trudności językowych i kierować ich 
konwersacją. Dalsze postanowienia nowego pianu 
dotyczą udzielania nauki religji w języku ro- 
dsinnym i nauki prawa, zased hygieny w jęsyku 
wykładowym, a w końcu języka francuskiego. 

PSESE PO EEE R oni nna naintnannni 


KRONIKA. 


Kaleadarzyk kešalslav. Dxið x bota Suchydzień. NMP. 
Wybawienia i Gerarda biskupa męczennika; w niedzielę 
Władysława z G. 1 Kle: fasa męczennika. 

Kalendarzyk astrosemiezny, Wechód słońca rozpoczął rię 
dziś o godz. 5 minut 38, xackód preypada o gcdz. 6 mi 
nut 84, dłagość dnia godsiu 12 minut 2 


Ksupujała tylko e Obrzeńeffnan! 
 — ZR AN 


Ks. Pendzizłek s Bozorsowie, postawiony przes 
polski komitet cestralny G Śląska isko kandydat na 
posła s : kręgu Pszczyna Rybniki, cdwówił stanowczo 
przyjęcia mandatu pezelskiego. 

Ziemia na Górnym Sląska. W c'ągu r. b. dra- 
gi już więbrzy majątek siemeki przechodzi na Gór: 
aym Ś'ąsku w ręce polskie. Świeżo nab ł p. Zyge nat 
Urbanowski z Poznania wieś „Kunzezdo:f* pcd Gło- 
gową, obejmu!ąą przeszło 2500 mórg. Majątek ten 
pcs'ads vspaniiłe argiteria stawów i gospoderstwo 
rybe prowadzone ta jeit ma wielką ska'ę. Prega 
poszańska nie jest rsdowolena s tego kupas, a „D:ien- 
nik Poxnsński* rb! uwagę: „Lspiejby było, góyby 
p. Urbenowskit kupił posisdłość w W. Ks. Poansń- 
skiem; rezydencja Kuazendorf nie ma żadnego sra- 
czep'a d!a polskości". 

Pruska ustawa Guadn'czs. Wcbec zatwierdzenia 
piuskiej ustawy osadniczej zerzędził preres rəjemoji 
poseańckiej, aby miejscowe władze policyjne odma- 
uiiły pozwolesia na budowę nowych osad we wssy- 
satkich chcóby tylko wątpliwych przypadkach, w któ. 
sy h budowa mogłaby przesskadztó dajsłalacńci ko- 
misii kclonizacyjnej. 

Rosporrędsenie to obowiącywać ma dopóty, do- 
póki nie sosteną wydane przepisy, dotyczące wyko- 
nyvania owej ustawy csadniczej. 

Sprzedaż „Therupji* w Cirkwenicy. Arcyysią- 
że Józef sprzedał Therapję w Cirkwesicy rewnema 
Towarzystwa węgierskiemu. Z tego powoda dzierżaw- 
cs dotychczasowy, dr Kher”. został zmnsrozy do swi- 
rięcia swego ssnatorjam „Inarspja Palace". 


Z KRAJU. 

Tarnów 22 wrseśnia. Sodalicja Marjań- 
aka. Nowe Koło sodalicji Marjańskiej powstsło w na- 
azem mieście a misnomicie Koło mieszo abakie. Uro» 
exjste sawiązanie odbyło się w nedziełę 18 b. m.. 
a rospcozęł) się nsbcżeństwim, które w kcśsiele N. 
Panny Marji na Borku cdyrawił ks. b'skup ór. Wa: 
łega. Po nabożeństwie crłonkowie nowej kongregacji 
złożyli uroczystą przysięgę W ręce Najprz. arcypaste : 


IV. W czwartej — mamy ostatnie badania 


faktów w biuze sprawdrań (bureau des consta- 
tations), msmy otwarcie kliniki w Lurd podczas 
wielkich pielgrzymek. 

O4 25 lutego 1858 r, t. j. od dnia, w któ- 
rym zapomocą ręki Bernadsty woda zaczęła są- 
czyć się ze skały, a następnie wypływać s wnę- 
trsa groty w tak olbreymiej ilości, choć lat bli- 
sko 50 już minęło, — uzdrowienia nie ustają 
i powtarsają się ciągle za doiknięciem tej wody 
błogosławionej. 

„Usdrowienia w Lurd zadziwiają swą niesli- 
czoną liczbą, swą ciągłością, która z nich czyni 
jakby nieprserwany łańench aż do naszych eza- 
sów, sadziwiają pominięciem i nsunięciem wWstyst- 
kich metod naukowo-leczniczych, a nadewszystko 
tem, że uzdrowienia te są natychmiastowe, do- 
konywająca się w jednej chwili, eh'ć choroby 
nieraz były rastarzałe i uporczywe. Jest w tem 
jakaś siła wyżisa, odmienna od siły natury, siła 


nieznans, obea zapełnie wodzie, którą się posłu: 


guje dla objawienia swej potęgi i mocy“. Tak 
pisze dr Vergez w swem sprawozdaniu. 


Na dwustu pięćdz esięciu stronnicach książki | 


następują opisy tego nieprzerwanego łańcncha 
usdrowień i cudów, a wyliczone tu są jedynie 
wypadki siczególnie zadziwisjące, w których 
wiedza ludzka zupełnie już zwątpiła o ratunku. 
W krótkiem sprawozdaniu niech będzie wolno 
przytoczyć jeden szizególnie piękny wypadek 
uzdrowienia Piotra Ruddera, prostego robotnika 
bslgijskiego. Jego lekar: tak opisywał zdarzenie 
w liście do kierownika kliniki w Lurd: „Piotr 
Rudder mis? nogę złamaną skutkiem upadnięcia 
na nig drzewa. Kości w miejsen zgrachotanem 


były potrzaskane na tak liczne odłamy, że pora- 


szając noga, słyszeć można było chrzęst taki, 
jak gdyby ktoś potrząsał workiem napełnionym 
orsechsmi. Zrośnięcie więc nigdy nie mogło na- 


kiem Mitki Bosiiej. Następnie zsprceaił sgromadso- 
sych do gmachu rękcdz'elniczego tovarzyst=a „Oj- 
czyzaa” bs. dr. kanonik Datkiewies, i nowych całon- 
ków powitał piękią mowa, podnosząc ich obow'ąski 
Łułmierzy, któmy maię atté na straży wiary katolie- 
kiej i Kcśsicła świętego" i sakcńwył wezwaniem do 
wytrwan'a w dobrem, Następsie przemawiali radca 
szdowy p. dr. Kraczkiewicz jako preses męskiego 
Tow. św. Więc:ntego a Pavlo oras ks. dr. ; Jakób 
Górka j rezea „Ojozysky*. 

Do zarądu Kongregacji wybrano: prefektem p. 
Leosa Sterżą Majewskiego f.tegrr fs. asystentami pp. 
Mikołaj Jamrowicz majster komiai: riki, i Frarciscek 
Kubisital majstr krawiecki, sekretariom p, Roman 
Piekerski, likwidator kasy chorych a skarbnikiem p. 
Wojciech Klocek emerytowany ssussyciel. Dy wydtia- 
łu weszli: pp. Wilhelm Serednicki, Sian'sław Kwiat- 
kowsti, Adam Kos, Józef Srebro, Anastazy Konirszy 
i Igrasy Król. Po wyborze odłyłe się skromka ucita. 

Popis. D. 20 ìm. odbyły się tu ogólae pep's?- 
we ówiczen!a straży ochcta!czej piźsrzej i miejskiej 
10d kierownictwem nsczeln:ks pierwszej p. -Tamrozie- 
wicza i komendanta drrgiej p. Dz adoma. Ćwiczenia 
wypadły dobrze i sprawnie. Po utkońrzeniu ćwiczeń 
nastąpiła defilada przy dźwiękarh muzyki strażack'ej 
pried dost jnikami miasts, C). 

Sulęto żydowskie przedswszysttiem! Z Gry- 
bowa pistą nam: L cznych kupców, itórzy x Krako- 
wa, Białej i Ostrawy zjechali ma tygodniowy jarmark 
w ubiegły poniedziałek,  spotksła niemiła nies 
sycdziank», gdyż z powodu żydowskiego święta są- 
daego dnia jsraark odwcłano. Postznewienie to wy- 
dró sę meże tem dziwniejsze, ile że w Grybowskiem 
żydów jest w ogóle nie wielu. W każdym zaś rasie 
należało jarmark odwcłić wcześniej, by kupców obrze- 
Śoijsńskich nie naraż'ć na stratę catsu i pieniędzy. 
Jeżzli są obne względy dla żydów, to powinny być 
i dla nze! 


Wystawa patentów i wynalszków w Monachjum. 
Z Centr. Zwiąsku gal. przemysłu fabrycznego kimu- 
nibnią asm: W peźłzierniku r. 1903 miała aię od- 
być w N rymberdze staraniem redakcji p'ema p. t.: 
“Allgemeine Eifiaderzeitung Germanja“, wychodzącego 
w Bayreuth wystawa patentów i wynalszków. Na 
czele pisma tego stoi niejaki Fritz F.seher. Jes wte- 
dy Kkopsulst auetrjacki zapytany przez nasze minister - 
stwo handlu, przeatrzegał przemysłowców austrjackich 
prstd wzięciem udziału w tej wystawie, której ini- 
ejatorem był ów pan Fischer, fndywiduum kilkakro- 
taie za kradz'eża i oazuniwa karane. 

Okecnie w psźłsierniku b. r. zamierza „Centrale 
se atowzrzyszenie wynalazców”, którego założycielem 
jest ten sam Fischer unądzić taką samą Wystawę. 

Przestrzegamy więc naszych przemysłowców, by 
wspomnian:j wystawy stanowczo nie obsyłali. 

Kongres Marjański. Lwowski urrąd badown'ozy 
miejski wyda dyspozycje, dotyczące dekoracji ullo, 
wzaies'enia cłteraa i trybun zaras po posiedzenin Ra- 
dy miasts, swcłanem relem określenia udziełu mia- 
sts. W sajbliższem ctoczeain cudownego cbrezu N. 
M. P. Łaskawej, przed którym, jak wiedomce, ślebo- 
wał król Jan Kszimiers, a któryj te ołters n esicny 
będzie w procesji na umyślaym trenie przes praed- 
stawicieli cztere h stanów snajdą się członkowie 
Rady miasta Lwowa. — Komitet oirzymaje z ka- 


rza, poczemz im rozdano dyplomy s śliczaym w Zana | sdą chwilą roraz nowa zgłosz:nia uczestnictwa. Joż 


ZEE ZZ Z Z ZO O W RA 
stąpić. Napróżno hrabia Dabns leczył go wła- 


snym kosztem w przeciąga lat 6. Wreszcie bie- 
dny ten człowiek, opuszczony i skazany na do: 
tywotnie kalectwo, był już bliskim ro:paczy, 
gdym po raz pierwszy zbadał jego nogę. Nie po- 
trzeba tu dłagich opisów: Część dolna nogi wi- 
siała i obracała się na ws:ystkje strony. Po piel- 
grzymce stwierdziłem zupełne zarośnięcie się zgru- 
chotanej kości”. 

W drugim liście tenże sam lekarz pisza: 

„W chwili przedstęwzięcia pobożaej swej 
pielgrzymki Piotr Rudder jeż od lat ośmin wlókł 
nogę za sobą i z trudnością mógł się poruszać 
przy pomocy kul — dolna część nogi wisiała 


| zupełnie bezwładnie. Tego samego wieczora Piotr 


wrócił bez kul, a nawet i skacząc do doma, 
a natajutrz zrobił pieszo kilka mil drogi szczę. 
śliwy, że mógł użyć przechadzki, której od tak 
dawna był pozbawionym. Naturalnie, że poszed- 
łem go odwiedzić, lecz muszę wyznać, Że r po- 
ezątka nie wierzyłem w to uzdrowienie. I cóż 
znalazłem ? Oto nogę, której nic nie brakowało 
tsk, że gdybym jej przedtem sam nie był le- 
czył, nie chciałbym wierzyć, że kledykolwiek 
była złamaną. Przesuwając powoli palcami wzdłuż 
kcści od góry do dołu, eznłem równą zupełnie 
powierz:knię. Jedynym śladem prsebytej choro- 
by była mała blizna na kości i na skórze". 

Na zakończenie tego listu pisze: 

„Może list ten przeczyta pan Zola; jeśli tak, 
to byłbym szczęśliwym i napisałbym do niego 
następujące słowa: Paulie, byłem niewierzącym, 
jak i ty, lecz cad dokonzny na Rudderze, otwo- 
rzył mt oczy, zamknięte dotąd ula wyższego 
światła”. 

Książka zawiera całe mnóstwo rycin z Lurd 
i portretów nedrowionych, często z fotograf;ami 
przed i po uzdrowieniu. 


4 dnia 24 września 


dzisiaj liczyć może kongres na 2.000 całonków. -= 
W ostafsich dniach zapowiedziało swój przyjazd gro- 
so pań, bawiących obecaie w Jasłwon na ursozy 
at á i j b leuszowej Matki Darowskiej. Młdzież uni- 
wersytecka krakowska :j dż. też do Lwowa groma 
dnie. Uczniowie gimnazjalał z Krakowa wysyłają swo- 
ję delegację. Przybywa też 80 ciu wychowańcó z Za 
kadu chyrowskiego. Wezystrie hotele lwowskie są 
już od dawna zajęte, a mieszkań prywatnych tskże 
powcl brakować zaczyna. W gimnaz ach odbywają 
sę próby chóru stadenokiego o aile 500 gł. nów. — 
Wykonainą zostanie nasza piiśń mtarodawaa „B-ga 
R'dzica*. Trębacze ma szczycie wieży ratuszowej u- 
mieszczeni odpowiedzą następnemi st.ofumi. Dyrekeję 
swoich utworów artysiycznych w Akademii artysty: 
cznej obejmą przybywająsy umyślnie : p Żeleński, ka. 
Sursyński z Poznania, dyr. Sołtys i Jarecki. Milar- 
nie teatralne kończą z pcś iechem szereg płócien we- 
dług sskiców głównego d-koratora i inspektora see- 
my p. J.sińskiego, przeznaczonych do utworu Rydla. 

Zamianń miejsc służbowych. (Tel) „Gazeta 
Lwowska“ ogłasza: Dyrekoja poczt pozwoliła na wsa- 
jemną zamianę miejs: służbowych asystentom posato- 
wym: MH laremu Gilareinesowi w Żywca i Stanisła- 
wowi Obarzinowsziemu w Dukli. 

Z Rady mejsk of we Lwewe (Tel. pryw.) Na 
wczorajssem posiedzenia Rady miejakiej wniósł radny 
dr Aszkenaze interpelację w sprawie nadużyć wybor- 
exzych podczas osiatniego wyboru do Sejmu z miasta 
Lwowa. Iaterp lant poruszył przedewszystkiem kwe- 
atje doręczania legitymacji i zapytał czy prawdą jest, 
że pewien urzędnik magistratu głosował przez pełno- 
moonictwo za pewną kobietę lekkich obyczajów. 

Prezydent Małachowski odpowiedział, że zbada 
dokładnie sprawę doręczania legitymacji i odpowie 
na jednem z najblższych posiedzeń. C>) się tyczy 
sprawy owego urzędnika, to głomował on za właści- 
eielkę domu publicznego, a prezydent udzielił mu już 
aa to upomnienia. N stępnie zaproponował radny Jo- 
nasz uchwalenie następującego wnioszu: Poleca się 
prrzyd um missta wnieść do Sejmu uzasadniony pro- 
test przeciwko zamierzcnimu dalszemu podwyższen'u 
dodatków do podatków i weswać posłów miasta Lw- 
wa, aby do tego kroku, wobao przeciąż nia kontry- 
buentów, nie dopuścili. Po dyskusji odesłano sprawę 
do sekcji fiaansowej. 

Na koszt aroczystości N.epokalanego Poczęcia Ma- 
tki Boskiej, która się niebawem we Lwowie odbędzie, 
uchwalono kredyt w wysokości 3.997 kor. 

Pomn k Mickewieza we Lwvówie. Na placu 
badowy pomnika M okiawicza we Lwowie dokonan) 
jnż rzeczy najważniejszej i najwięcej zajmującej czs- 
su, bo mstawiono i wypeł lono cementem olbrzymi 
bib n. Di's'aj r spoczęło się windowanie trzesh po- 
tżaych jednil tych płyt granitowych, na których sta- 
ale właściwa kolamna. Reb ty kamieniarsiie wy?a- 
"eee czysto i dodł daie, zyskały t-ż tu 
pełne nz:sn'e twórcy pomnika p. Pepiela. Prezydjum 
kom tetu wezwał f:brykę S paka w Wiednu do 
przysłania odlewów bronzowych najpóźniej w dniu 
30 b. m. W przysiłym tygodniu urządzone będzie o- 
sobno biuro, gdzie w oanatzonych godzinach bądą 
mogli interezenoi otrzymać informacje, oraz zgłaszać 
udział w uroczystości odsłonięcia pomnika. 

KRAKOW, 24 września. 

Wybór l-ga wiceprezydenta poruszył natural- 
nie różn: ampicjjki i rozpoczęła się już gra zakuli- 
S>Wa na całej linji. Jatro wyjaśiimy główne liaje 
intrygi, mającej na celu wprowadzenie żyda do pro: 
mydjem i przedstawimy możliwych kandydatów. — 
W bsżdym razie sądzimy, że w Radzie znajdzie się 
więłs ość, która zasadaiczo nie powoła do prezydjum 
ludzi psrtyjnych ami żydów. Wszyscy zaś w tom się 
zgadzają, że krzesło I go wiceprezydenta powinien 
atjąć rozamny i niczawisły prawnik. 

Komisja „pariaraeniajn:* Koła radzieckiego dziś 
ma ułożyć swoje propozycje. Przypuszczamy, że „Ko 
ło“ rogważy sprawę bez skrępowania osobistemi za 
biegami i nie da się wodzić na pasku klice... 

Muzyka ksśclelnf. Chór kościcła óv. Aany w 
niedzielę podez a unmy Śpiewać będzie Mszę ka. Wa- 
wizyńca Paroaiego, na Grsduala „Domine soavertere* 
C. Etta, a nacff:rtorlum „Veritas mea“ la. Frano. Witts, 

Z teatru. „Wesele“ Wyapiańskiego po dłuższej 
przerwie ukazało się wozoraj na naszej scenła, 
w obsadzie bardzo odbiegającej od pierwotnej. 
Mimo to prsedstawienie było na ogół dobre, w kilku 
rolach doskonałe. Pan Bończa, jako atańczyk, ułożył 
sylwetę prorokującege trefoinia bardzo inteligentnie, 
brakowało mu tylko pewnośc. Marysia pani Broni- 
ezowej miała może mniej młodocianego wdzięku, co po- 
przednie przedstawicielki tej postaci, ale za to silniej 
zarysowaną charakterystykę. P. Andruszewski pięknym 
głosem i z iraf:ıəm akcentowaniem oddeklamował ty- 
radę „Czarnego Rycera*”. P. Lensczyński starannie 
odegrał rolę poety: Wyborai byli jak zawsze pp. Za 
wierski, Kotarbiński, Mielewski, Zelwerowicz i panie 
Ordon, Arkawin i Mrozowska Technika przedstawie: 
nia nie była dość starannie zaokrąglona, a ef:kty 
Świetlne szwankowały niekiedy. 

Z wystawy fotograficznej. W ostataich dniach 
nadezzły na Wystawę objektywy ftogrofi szae wyrobu 
warszawskiej firmy „Fos“. Jest to pierwsia i jedyna 
firma polska, która w tym kierunru działalność gwc- 
ją rozwinęła, a podnieść należy, że wyroby jej już 
dziś w n<zem nie ustępują najlepszym fabrykatom 
zugraniczaym i zdobywają sobie coraz to większe n- 
zaspie 1 walętość tem bardziej, ż» i cena ich jest 


„SŁOS NARODU 


przystępną. Nadesłaac RA Wyatawę oazy odzeaAczają 
się wsorowem wykończeniem technicznem i ładną for- 
mą zówsę!r.są. 

W amiedsielę, dała 25 b. m. o gods. 3 po połu- 
daiu odbędzie się w lvkalu Wvyatawy (al. św. Jana 13) 
krótki wykład jednego z osłoaków komitatu o maj- 
nowszych postępach z dziedziny fotografji, possem na- 
stąpi objańn'anie i oprowadzanie zwiedzających. 

Wystawa motsiowa odwiedzana bywa codzień 
przez gremialne wycieczki zamiejscowe, jak i przes 
młodzież miejscowych szkół średnich, przed któremi 
p. Giodzicki demonstruje skraplanie powietrza apa- 
ratam pr.f. dra Olszewskiego. 

We czwartek zwiedziła wystawę cała uikoła ka- 
decka z Łobiowa pod przewodnictwem swoich profo- 
sów, w piątek grono uszniów wyższej szkoły prze- 
mysłowej, szkoła wydziałowa z ul. Dietiows"iej, u- 
ogaiowte szkoły agronomieznsj z Czerniehowa, wre- 
azcie uczniowie wyższy h klas II szkoły realnej z Kra- 
kowa. Dz é przybędzie z Taroowa wycieczka uczniów 
seminarjum nauczycielskiego. W niedzielą zwiedzać 
mają wystawę pracowniee rządowej fabryki tabroznej 
w Krakowie i towarzystwo „Pomos przemysłowa” 
z Bochni. 

Jutro oprócz demonstracji p. Grodziskiego o godz. 
3 odbędzie się po południu ostatnia Tombola. Wstęp 
na wystawę 20 hal*rzy. Karta na tombnię 50 h. 

Upraszczóny spezób telefonowasia. Od 1-70 
pzźlziern ka b. r. saprowadia się następująsy upro 
ssczony sposób tel. f nowania: 

Wsłająry abonent sadzwoniwszy, nie nesekaje sy- 
guału zwrotnego u centralcega bira tel-foniczaego, 
lecz ;djąwszy obie słuchawki trzyma je tak dłago 
przy uszacb, aż po uwiadosienia zgłaszającego się 
mu centralnego biura, z kim chce mówió, wołany abo- 
nent nie zgłomi się słowami: „halloh! ta Nr ....*. 
Waołany abonent również nie daje sygnału zwrotnego, 
lecz saraz po usłyszeniu dzwonienia zdejmeje obie 
słuchawki i przyłożywszy je do mszu, równocześnie 
woła: „halloh! ta Nr .....*. Skońszywszy rowmowę, 
mają obie strony przywrócić swoje telefony do mor- 
malaego stann i ma tak wołający, jak też I odpowia- 
dający oddaw 'n ć jednorazowo przecią:łam dzwonieniem. 

Proceder tem jent znacznie prostszy od d.tychoza- 
sowego i usuwa niepetrzebse dzwonienie, 

Kradzież Nadkomisarz górniczy p. N. przybywszy 
wozoraj pov ąg'6m popołudałowym a Bochni do Krako. 
wa, cddał swe rzeczy jednemu z prywatnych posła- 
gaczy krątący*h się olo'o dworca, z poleseniem u- 
miessczenia bagaży w dorożce. 

Przyjecbawszy ma ulicę Sienną, zauważył p. N. 
brak zarzutki wartości 60 koron. Podejrzenie e kra: 
dz'eż sYierował natychmiast na owego posługnora. 

Natychmiast więs postanewił o kradzieży zawia- 
domić policję, i w tym esla udał się przez Mał; Ry- 
nak. Tu spostrzegł jaxieroś człowieka, uderzająco po: 
dobnego do owego posłańca, a widząc, że ten kieruje 
się w stronę Rynku głównego, udał się w ślad sa 
nim, gdzie wreszcie pod Sutieanicam*, aresztował go 
s pomocą żołn'erza policyjnego. 

Obennie policja śledzi sa sprawcą, aremstowany bo- 
wiem wypiera alẹ cryau, poszkodowany zsć nie jest 
pewnym, czy ów człowiek kradzieży tej s'ę dopuśsił. 

B.tka na RÓŻY. Wczoraj okoł> godz. 2 w nooy, 
przyprowadziło dwóch żołaterzy policyjsych ma stację 
ratunkową niejaziego Felitsx Śritelskiego 5 ramą W 
okolicy lewej łopatki. 

Ranę tę otrzymał on w bitoe na noże z jednym 
ze swych towarsyszy. 

Po Opatrzeniu odwiesiomo go do szpitala św. Ła- 
zarza, rana bowiem ze względu na swą głębokość jest 
dość poważną. 

Poblcie przez przekupki. Wczoraj przed poło- 
dniem na kupającą aa piacu Śzczaoańskim jedn} 
z pań, napadło k lconaście przekupek bijąs ją po 
twarzy. Obecny przy tem mąż owej pami widząc 8:0- 
jącego opodal policjaata, zażądał interwensji. Tem 
jednakź: w docznie z obawy przed rczsietrsewionemi 
przekupkami cofuął się i znikł w ul. Ref>rmackiej. 

Ostatesanie napadnięta zmnaszoaą była schron ć sę 
do pobliskiego sklepu. Powodem napaśsi, ma być 
zemsta jednej z priakupek za to, żeprzed paru d uia- 
mi zapłaciła karę sa obrażenia męża owej pari. 

Na budowę szpitala jubllenszowego Bonifratrów w Kra- 
kowie, w dalszym ciągu wpłynęły następujące ofiary : 

P. T. ks. Kot. Paździora z Cieszyna 10 k., Marja Blum- 
tritt z Gumnisk 10k., N. N. lśk., Eliza Czarnomska 200 
k., ks. proboszez Odstrćil 14 K., N. N. 50 k., ks. Z. Bach 
4 k, Administracja „Czasn* 50 k. 

Składając serdeczne „Bóg zapłać” wszystkim Czoigo: 
doym ofiarodawcom, prosimy o możliwe zwiększenie ofiar- 
ności publicznej na masz cel. Pragnęlibyśmy gorąco sspi- 
tal w zimie wykończyć i z wiosną oddąć go na użytek 
tych nieszczęśliwych, którzy obecnie odehodzą nieprzyjęci 
z powodu braku miejsca. 

Wykonanie tego zależy jedaak wyłąsmnie od ogółu, 
który niech wierzy, ża grosz składany nam, daje na jeden 
z najracjonalniejszych calów społecznych, jakim jest walka 
z chorobą ubogieh chorych, którym powracają: zdrowie, 
dajemy możność pracy, a tem samem robimy ich użyte- 
cznymi ezłonkami społeczeństwa. O ile zaś nagiącą jest 
pozala nowego szpitala dość nadmienić, że od sty:znia 

o września b. r. zmuszeni byliśmy przyjąć o11L chorych 
więcej, jak w tym czasie w roku zaszłym. 
Fr. Lietus Bernatek, Przeor. 


Gabryslskit kupujs, sprzedaje i najmzją. 
fortepiaay, planine, harmomje i piamsle — 
krajowa | zazraniszać — mowe i przegrazs — 
za gotówką i na spłaży — bez zaliszki. 
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Repertuar Teatru Miejskiego. 
W niedzielę 25 września: „Bolesław Śmiały”, dramat 
w 8 akt. St. Wyspiańskiego (po raz 16). 
Występy gościnne Wincentego Rapackiego. 
W sobotą 24 września: „Pan Jowialski*, kom, w 4 akt. 
Al. hr. Fredry (ostatni występ W. Rapackiego). 


Wspomnienie pośmiertne, A 


S. p. Faustyn Józef Żuk Skarszewski. 

Dnia 16 b. m. szlachta ziemi Sandeckiej u- 
traciła swego nestora, męża niepospolitych cnót 
i zasług, byłego posła do Sejmu i Rady państwa, 
marszałka powiatu limanowikiego, a lud wiejski 
swego zacnego ojca i dobrodcieja. 

S. p. Jóref Skarszewski urodził się w Jazow- 
sku nad Dunajcem w 1819 r. Niżsse gimnazjum 
ukończył w Nowym Sączu, gdzie kolegował i ści- 
śle zaprzyjaźnił się z Juljanem Danajewskim, 
późniejszym ministrem. Obydwaj należeli do naj- 
zdolniejszych i najlepszych uczatów w klasie. 
Nauki gimnazjalne skończył w Pradze, gdzie 
słuchał także i filozofji. Sam wyznaje w swych 
Pamiętnikach z r. 1846, że roztropni rodzice w 
tym celu posłali go na stadja xa granicę, aby 
go nie auwiodły chorobliwe hasła, które szerzyły 
stę u nas w kraju po r. 1831. 

W czasie nieszczęsnej „rabacji* przesiedział 
3 miesiące więzienia w Siarym Sączu. 

Jako sędzia bronił w r. 1861 naszej młodzie- 
ży, oskarżonej o zbrodnię stanu. Sam jeden Ś. p. 
Józef założył votum separatum w trybunale kra- 
kowskim, kiedy sądzono Turskiego i Zajątzkow- 
skiego. Za to otrzymał od rządu austrjackiego 
consilium abeandi. Porzucił więc arenę sprawie- 
dliwości, gdzie wówczas zacny i szlachetny Po- 
lak nie mógł spokojnie i sumiennie działać bez 
narażenia się rządowi. 

Otrzymał z czasem notariat w Krakowie i 
odznaczył stę jako sumienny 1 wzorowy urzędnik. 

Kiedy otworzon» Sejm galicyjski wszedł tam 
z większej własności i jego zasłazą jest między 
innemi, że przestało wychodzić w Krakowie ger- 
manizacyjne pismo Krakauer Zeitung. W Radzie 
państwa sasiadał długie lata i złożył mandat 
swój z powodu podeszłego wieku przed upadkiem 
gabinetu Badeniego. 


. p. Skarszewski namówił profesora Duna- * 


jewskiego do starania się o mandat poselski do 
parlamentu z ziemi Sandeckiej i sam tę kandy- 
daturę swemu koledze ułatwił i przez to już sā- 
mo zasłużył się społeczeństwu, że tak wybitną 
siłę pozyskał reprezentacji krajowej we Wiedniu, 


siłę, która prawdziwą chlubę przyniosła imienio- ” 


wi polskiemu. 

W rządzie narodowym w r. 1863 miał ogro- 
mny wpływ i wiele wyroków terrorystycznych 
niszczył, by nie były plamą w dziejach narodu. 

W parlamencie wiedeńskim prasował skrzę- 
tnie w komisjach. Za jego głównie staraniem 
rząd założył sąd obwodowy w Jaśle i zbudował 
piękny gmach dla tego sądu. Stąd wdzięczne 
miasto mianowało go swym honorowym obywa- 
telem. 

Jego niemniej zasługą, że wariztaty kolejowe 
postada Nowy Sącz, a nie Żywiec, jak to rząd 
zamierzał. On także wpłynął na Koło polskie, że 
postarało się o uzyskanie od rządu indemnixacji 
dla Galicji, wypłacanej przes 20 lat w kwocie 
2 miljonów koron rocznie. 

Jako obywatel wiejski ś. p. Józef Skarsze- 
wski kochał ziemię rodzinną, kochał włościan, 
między którymi przeżył jak ojciec wśród dzieci 
kilkanaście lat, najpierw w Proszówkuch pod Bo- 
chnią, a resstę 23 lat w Przyszowej powiatu li- 
manowskiego. 

Życie upływało mu ta cicho, spokojnie wśród 
lada wiejskiego. Wolny czas poświęcał pisania 
kroniki rodziny swojej i pamiętników = r. 1846. 
Cieszył stę widokiem wnuków, dla których ukła- 
dał udatne wiersze. Do ostatniej chwili życia 
odsnaczał się bystrością umysłu, świeżością pa- 
mięci, wesołem nsposobieniem ducha, wielką in- 
teligeneją, tak, że rozmowa z nim była zawsze 
miłą i poncsającą. 

Jako katolik był dobrym synem Kościoła. 
Kiedy był zdrowszym, widziano go zawsze w ko- 
ściele w niedsiele i Święta, jak słuchał z uwagą 
kazania i Mszy św. Kiedy choroba atarcza, bo 
liczył już 86 rok życia, szybkie czyniła postępy, 
przyjął na 2 tygodnie przed Śmiercią pobożnie 
Sakramenta Święte i przeszedł spokojnie d> lep- 
szego żywota dnia 16 września b. r. Na pogrzeb, 
który się odbył w Przyszowej dnia 19 b. m. 
przybyło liesnie dachowieństwo, szlachta i Ind 
wiejski. 

Nad trumną zmarłego przemówił ks. dr J. 
Górka z Tarnowa, żałobną Snmę odprawił ka. 
M. Maryniarczyk, dziekan łaski, a zwłoki, nie- 
sione na ramionach sąsiadów prowadsił do gro- 
ba ks. St. Grochowszi, proboszzz z Chorzelowa, 
jako przyjaciel rodziny zmarłego. 

Niech zacny i zasłużony wielce wobec naro- 
du mąż odpoczywa w pokoju. . G. 


m 


= 
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Defraudacje w Towarzystwie rękodzielalków. 
Drugi dzień rozprawy 
rozpoczął się dalszem przesłuchiwaniem oskar- 
żonego Miillera. 

Przew. zapytuje czy oskarżony żeniąz się 
z siostrą Barki, otrzymał jaki posag. 

Oik.: Żadnego. 

Tu zapytuje Przewodniczący Miillera ile wy- 
dawał na utrzymanie doma i jakie zajmował 
mieszkanie. 

Przew.: Gdyś pan został urzędnikiem w To- 
warzystwie kredyt. jakieś pan zajmował stano- 
wisko ? 

Osk.: Prowadziłem księgę likwidacyjną. 

Przew.: Kiedy pan zostałeś kontrolorem ? 

Osk.: W roku 1897 polecono mi; kontrolo- 
wać Braśaickiego, który prowadząc księgę wkład- 
kową, prowadził ją niedbale; nie mogłem jedusk 
jako urzędnik najmłodszy kontrolować ściśle. 

Następnie weswał przew. rzeczoznawcę p. 
-Gablensa do wytłómaesenia, w jaki sposób Mii: 
ler mógł owe nadużycia czynić. 

Rzeczoznawca tłómaczy to w ten sposób, że 
oskarżony podjąwssy z kasy sumę wyższą niż 
strona żądała, wyrównywał to przes sfałszowanie 
ksiąg innych, tak, że nadażycie trudno było za- 
uważyć. 

Obrońca dr Lewicki :apytuje rzeczo- 
zuaweę Czy prócz wymienionych ksiąg są jeszcze 
prowadzone księgi poboczne. 

Rzeczoznawca: Tak jest, a nadto każda 
strona ma jeszeze swa książeczkę wkładkową. 

Prokurator dr Ptaś: Csy możiiwe jest 
w księgach wycieranie i wyskroby wanie ? 

Rzeczoznawea: Nie, jeżeli jedaak urzę- 
dnik prse: pomyłkę wpisze eyfrę fałscywą, na- 
%enczas przekreśla ją tak, by była nadal czytei- 
ną, poniżej zaś notuje cyfcę właściwą Wszelkie 
zatem wyskrobywania są sbyte zne. 

Przew. zapytuje następnie Móllera: dlacze- 
go gdy Braśnieki miał inną csyaność a pan in- 
ną, pan zajmowałeś się także czynnością jego? 

Osk.: Ponieważ Braśnieki ceynaość swą wy- 
konywał żie; kont aie samykał, wasystkie zaś 
cyfry wciągał do ksiąg ołówkiem. 

Przew.: Diaczego pan nie doniosłeś o tom 
awej dyrekcji ? 

Osk: Owszem i dlatego w następnem- półro- 
cen księgę wkładkową ja prowadziłem. 

Przew.: Ponieważ jak pan mówisz konta 
były nie zamkaięte, dlaszego paa to tolerowałeś? 

Osk.: Nie prsypuszcsałem wtedy, by B casai- 
eki popełniał nadnżycia. 

Przew.: Kto pierwszy wpadł na to, że Beu- 
śnieki popełnia nadużycia ? 

Osk. Ja — i dałem o tem znać dyrekcji. 
Wszyscy o nadużyciach Braśniekiego wiedsieli, 
nie czynili jednak żadaych kroków, gdyż Bra- 
Śnieki uspskajał ich, że są to chwilowe myłki. 

Przew. A pau wierzyłeś temu? 

Osk: Wierzyłem. l 

Prok. dr Ptas: Dlaczego pan po objęciu 
czynności Brnónickiego nie samknąłeś koata ? 

Osk.: Nie miałem na tyle czasu. 

Sędzia przysięgły p. Mikuszewski: 
Jak często powinaiśsie panowie zamykać conta? 

Osk.: Półrocznie. 

P. Mikuszewski: Ponieważ wyssło na 
jaw, że conta nie były zamykane całemi latami, 
w jaki sposób liezyliście panowie procent? 

Osk.: Tego nie wiem, ponieważ robił to 
Braśnicki. 

Mikuszewski: Wiadomo panu, że insty- 
tucje takie jak Tow. kredyt. przekładać muszą 
urzędowi podatkowemu dwa razy na rok zosta- 
wienie obrotn. 

Osk: U nas tego nie czyniono. 

Obrońca dr Seinfeld: Czy odbywały 
się u was kontrole? 

Osk.: Owszem co roku, jednak księgi wkład- 
kowej nie kontrolowano. 

Dr Seinfel: Ccyście panowie wiedzieli na- 
przód, kiedy będsie kontrola ? 

Osk: Na dwa, trzy dni naprzód. 

Przew.: Czy Związek kontrolował księgi? 

Osk. Nigdy. 

Obr. dr Lewicki: Czy gdyby kontroler 
zajrzał do ksiąg, odkryłby nadazycie. 

Osk.: Tak jest | 

Obr. dr Lewicki: Kto był wówczas iu- 
atratorem ? 

Osk.: Pan Domagalski. 

Sędzia przy8. p. Brener: Jak długo p. 
Domagalski bawił przy lustrowaniu ? 

Osk.: Dwa dni. . 

Obr. dr Lewicki: Cóż on prze: ten czas 
robił ? 
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Osk.: Zestawiaż bilanse. 

Przew.: Z czego? 

Osk.: Według sald. 

Przew.: W jaki sposób popełniał Braśnicki 
nadużycia. 

Osk.: Przez manipulacje z książeczkami wkład- 
kowemi. 

Następnie przedstawia przewodniczący 
ową manipulację Braśnickiego. Miał on miano- 
wicie sfałszowane książeczki wkładkowe. W ten 
sposób strona podejmowała pewną kwotę na ksią- 
żeczkę swoją, Braśnicki zaś brał na swoją rękę 
z książeczki sfałszowanej na tosamo naswisko. 
W ten sposób podjął on na conto jednej sirony 
przeszło 4000 koron. 

Przew.: Gdy wykryła się sprawa defrauda- 
cji Braśnickiego, kto zajął się dochodzeniem ? 

Osk.: Pan Pilecki. 

Praew.: Dlaczego więc dochodzenia robiłeś 
i pan także? 

Osk.: Byłem o to proszony przes p. Pile- 
ckiego. 

Sędzia przys. p. Mikuszewski: Crom 
był w Tow. p. Pilecki ? 

Osk.: Był przyjęty do ozynienia dochodzeń 
i zaprowadzenia buchalterji podwójnej. 

Oskarżony zapytany kto ostatecznie sprawdził 
nadażycia* Bruśnickiego, odpowiada, że Pilecki. 

Przewodniczący odczytuje zatem zeznania je- 
go słożone w sądzie śledczym, gdzie Miller 
twierdzi, że to on wykrył nadużycia. 

Przew.: Czy po wyśledzenin defraudacji 
Bruśnickiego zniszczono książeczki przezeń sfał- 
szowane ? 

Osk.: Tego nie widziałem. 

Przewodniczący zapytnje następnie oskarżo- 
nego, czy poczawa się do winy ? 

Osk.: Tak jest. Popełniłem jednak defrauda. 
cje w roku 1897 w kilku miesiącach, mianowi- 
cie we wrześniu, paźdrierniku i listopadzie, a nie, 
jak mi sarzucono jeszcze w rokn poprzednim. 

Przew. wykazuje, że Müller popełaiał mal- 
wersacje już w roku 1896, a suma przeseń zde- 
fraudowana wówczas, wynosiła 5000 koron. Nad- 
użycie to w sierpniu 1897 r. oskarżony wyrównał 
przes fałszywe zestawienie bilansu. 

Przew. W rokn 1897 suma sdefrandowana 
przes pana wynosiła 12.000 koron. Cóż pan na 
to ? 

Osk.: Zdefraudowałem wówczas kwotę o wie- 
le niższą, bo około 3000 złr. oddałem Barce. 

Przew.: Co pana skłoniło do defraudacji. 

Oskarżony twierdzi, że do defraudacji zmusi- 
ła go spółka  Sienkiewiszem a następnie z Barzą. 

Przew.: Chciałeś pan więc dorobić się ma- 
jątku. Skąd pan wsiąłeś kwotę 1800 złr., złożo- 
ną Sienkiewiczowi do spółki ? 

Osk.: Pożyczyłem sobie. 

Przew.: Od kogo? 

Osk.: Tego powiedzieć nie mogę, choć wiem, 
że jest to dla mnie obciążające, ponieważ dałem 
owej osobie słowo honoru, że jej nie wyjawię. 

Po półgodzinnej paaxie przystąpiono do prze- 
słuchania rxoczosnawców bachslteryjnyech. 

,, Rzeczoznawcy przedstawiają szezegółowo, wW 
Jaki sposób dofraudacje popełniano. 

Oskarżony stara się fałszywe sumowania w 
księgach zwalić na Bruśnickiego, twierdaąc, ża 
sumowania dokonywał on sam, ponieważ jednak 
cyfry pisał ołówkiem, mógł ktoś inny przepisać 
je. Na pytanie prokuratora, dlaczego sumy poje- 
dyńezych kolumn notowano ołówkiem a nie atra- 
mentem, odpowiada oskarżony, że czynił to dla- 
tego, ponieważ cała księga notowaną była ołów- 

em. 

„ Obwiniony przy pierwszej spornej pozy: 
cji, do której się nie przyznaje, żąda zbadania 
księgi £ roku 1878, w tym Czasie bowiem mia- 
ły miejsce o wiele większe nadnżycia. 

Przewodniczący wyjaśnia, Że rzeCz0- 
znawcy, badając księgi, znaleźli ślad defcaudacji 
dopiero od 12 maja 1894 r., kiedy zdefcandowa- 
no pierwsze 200 koron. 

Sędzia przys. p. Mikuszewski prosi 
oskarżonego o wyjaśnienie powoda, defraudacji. 

Osk.: Nie mogę przecież pamiętać com ro- 
bił przed laty 10-ciu, byłem zresstę najmłodszym. 
urzędnikiem, mogli więc inni robić sa moimi 
plecami co im się podoba. 

P. Mikuszewski. Przecież pan za księgę, 
którą prowadziłeś, sam odpowiadasz. 

Obw.: Jabym nie odpowiadał za żadną s tych 
ksiąg. (Wesołość). 

P. Mikuszewski zapytuje, gdzie się podziały 
jnxta“ tj. kwity kasowe, któreby wyjaśniły zá- 
pewne niejednę wątpliwość. 

Usk.: Zginęły zapewne przy przenossonia 
Towarzystwa do ianego lokaln. 

Obr. dr. Lewicki: 


Czy księgi kasowe ' 
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w czasie Bledctwa przeciw Brasnickiemu, były 
badane przed sądem. 

Przew.: Nie — dyrekcja Tow. nadezłała 
jednak wykaz kwot zdefrandowanych przez Bra- 
śniekiego, który to wykaz sporządził Müller z po- 
lecenia dyrekcji. 

Przy rozpatrywaniu rachunkowości Towarzy- 
stwa zawiłe szesegóły i cyfry nie dają się do- 
kładnie uchwycić. 

Na twarzach sędziów pojawia się znużenie, 
a x audytorjam odzywa się nawet głośne! chra- 
panie jakiegoś jegomościa, na którego widocznie 
ciągła wymiana cyfr podziałała usypiająco. 

Na wszystkie zapytania przewodniczącego, €0 
było powodem fałszowania ksiąg defraudacji Mitl- 
lera w latach od 1894 do 1896, odpowiada ten- 
że, ża ksiąg nie fałszował, podpis zaś jego po- 
łożony w księgach nie jest autentyczny; „nie był- 
bym przecież — mówi obwiniony — tak mało 
sprytnym, by fałszerstwa moje stwierdzać własnym 
podpisem“. W ogóle usiłnje Mü ler przedstawić się 
to plaia Barki, który go do nadużyć miał na- 

ać. 

W ten sposób broni się obwiniony na wszy- 
stkie dalsze wywody rzetzoznawcy p. Durowskie- 
go. który wyjaśnił sposób, w jaki defcandacje 
Miillera zostały popełnione. 

Obwintony obstaje przy swem poprzedniem 
zóznaniu, że księgi fałszował ktoś inny, stwier- 
dzono jednak, że jest to niemożliwem, ze wzgię- 
dn, że nieras kilkanaście fałszerstw dokonano w 
jednym dnia, a jedynie dokonać ich mógł sam 
Miiller, w którego ręzach księga zostawała. 

Przy dalszej rewisji ksiąg zapytuje Przew. 
obwinionego, co ma do powiedzenia w sprawie 
fałszywych pozycji. 

Obw.: Wpisałom je bądź na podstawie fał- 
szywego dyktowania mi ich przez Jachimowicza, 
bądź też na podstawie fałszywych czeków. 

Na tem odroczono rozprawę o godzinie wpół 
do eswartej do daia następnego. 
| i i" ë | o" 


kronika literacko- artystyczna, 


* Ks. Franciszek Walczyński. Pieśni do Naj- 
Świętszej Marji Panny Niepokalanie Poczętej. 
Na dwa równa głosy ułożył ..... Tarnów 1904. 
Cena 50 hal. Pod powyższym tytałom wydał 
znany w kraja kompozytor religijny, dwanaście 
najpiękniejszych i najstarszych pieśni polskich do 
Matki Boskiej, na pamiątkę 50 letniej rocznicy 
ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia N. 
P. M. Pieśni ułożone są bardzo przystępnie na 
dwa głosy i stanowią miłą pamiątkę nadchodzą= 
cego jnbilsusza. Układem łatwym nadają się do 
rozpowszechnienia zwłsizcza wśród małodsieży 
szkolnej, Śpiewać je mogą nawet mniej wyksstał- 
ceni śpiewacy. Cena przystępna (50 hal. xa ar- 
kusz druku nat) i nadzwyczaj staranne wydanie, 
ułatwią rozszerzenie tej miłej pamiątki wśród 
najszerscych warstw. 

* „Ad astra,” dwugłos preer Elizę Orze- 
szkową i Jaljusza Romskiego. Warsza- 
wa. Nakład Gebethnera i Wolfa 1904. 

(z. s.) Charakterystyczną cechą utworn jest 
to przedowszystkiem, ża uważać go należy ra- 
czej za poemat na:t-ojowy, a nie za opowiada- 
nie powieściowe: poemat, pisany piękną i kun- 
sztowną prozą, którego myślowe wsłoty, wiąże 
w całość wątła niteczka niby romansowegu wat- 
ku. Pod pseudonimem Jnljusza Romskiego, współ- 
autora książki, ukrywać ma się podobno prsy- 
rodnik, profasor jednej z wszechnie naszych, któ- 
ry pod opieką i kierownictwem znakomitej po- 
wieściopisarki po ras pierwszy spróbował sił 
swoich na niwie literatury pięknej. 

* „Revue de metaphysique et. de morale”, 
wychodząca w Paryża wydać ma numer nad- 
zwyczajny, w którym. prócz innych, pomieści 
także referaty uczonych polskich, wygłoszone 
na międzynarodowym zjeździe filozoficznym, któ- 
ry odbył się w Głanewie w d. 10 b. m. 


- WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Oblężenie Pertu Artura. 
Paryż 23 września. Kilka dzienników donosi 
z Petersburgu, że krąży tam pogłoska, iż Żona 
jeuerała Stóssla odniosła ranę przy jednym z o- 
statnich ataków japońskich. Rana ma być lekką. 
Przed walną bltwą. 
Londyn 23 września. Daily Teiegraph donosi 
z Tientsinn, że zauważono oddziały ros. konnicy 
na zachód od Tienlin. 
Petersburg 23 wrześnis, Sprawozdawca wo- 
jenny Prawit, Wiestnika telegrafuje s Mukdena, 
ze według wiadomości ze źródeł chińskich, Ja- 


- Kalosze rosyjskie i amerykańskie 


poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków, „ul. Sławkowska L.'13 Suki 


€ q "> 24 wrzałn» ===" 
pończycy nykonują ruch «mierzająty do 
obe;sztła lewego skrzydła rosyjskie- 
0. 
Londyn 23 września. Standart donosi z obozu 
prawego skrzydła japońskiego, iż słychać tam, że 
Rożjanie opuszczają Mukden i że tylko 
jeszcze 20000 Rosjan zrajduje się na południe 
od Mnkdena Rosjanie opuścili także Ping- 
taitzę. 


Oku o bitwie pod Liaejar em. 

Lendyn 23 września. Standart doncsi x Toe 
kio: Jenerał Oku wyraża zapatrywanie, że od- 
wrót z pod Liaojsnn nie leżał w pla- 
nie Rosjan. 

Kur: patkin pomylił się sądząs, że most pod 
Lisojunem został zniszczony, gdyż spłonęły je- 
dynie części drewniane mostu. Klej żelazna po- 
między Dalnym a L'anjanem jest tylko niezna- 
cenie uszkcdzona. 


Pretensje Chin do Mandżurji. 

Szanghaj 23 września. Doniesienie Biura Ren- 
tera. Słychać, że koła rządowe w Pekinie stara- 
ją się pczyskać pcparcie mocarstw, celem z mu- 
szenia Japonji do swrotn Mandżarji 
Chinom. W tym celu wa się udeć do dworów 
europejskich osobna misja. 


Z Korel. 

Paryż 23 września. Tutejsze wydanie Nev Jork 
Heralda donosi z Seul, że władze jap. skazały 
Ra Śmierć trzech Koreańczyków, którzy usiłc- 
wali zniszczyć kolej żelazną kcło Senol. Przeko- 
nano s'e, że stali oni na żołdzie rosyjskim. 

Kontrabanda. 

Vigo 23 września. Angielski psrowiee „Road: 
man“ przybył tu z Nowego Jorku x ładunkiem 
węgla dla rosyjskich okrętów wojennych. 

Gołębie pecztewe ra usługach wojny. 

Paryż %3 września. Matin dowisduje się, że 
porucznicy ka. Radziwiłł i Christuf row, którzy 
nadeli się dz głównej kwatery jenerała Karopa- 
tkina z ważnymi listami od jenerała Stoesla, 
mają ze sobą takż» gołębie pocztowe, które wio- 
zą £ Portu Artura, a które będą mogły być wy- 
rap x w'adomościami od Kuropatkina dla twier- 

zy. — 
Depesze nocne. 
Oblężesio Periu Artura. 

Londyn 24 września. (Tel. wł) Potwier- 
dxa się wiadomość vo zdobyciu przex 
Japończyków fortu Kuropatkina i 
Erluszan, położonych najwyżej ze 
wszystkich fortyfikacyj twierdzy, 
oraz trzech baterji ros. Owe bzterje zdo- 
byte zostały po rozpaczliwej walce. Atak 
Stóssia, aby odzyskać Erlaszan, zo- 
stał odparty. 

Według telegramu Stówla z załogi twierdzy 
zglnęło 400 ludzi, 800 jest rannych I 45 dział 
ros. uległo zeiszczeniu. 

Wiedeń 24 września. (Tel. wł.) Do Fiume 
przybył pewien Chorwat, nazwiskiem Antoni 
Chromec, który przebywał w Porcie Artura przez 
długi szo:eg lat. Opowiada on, ze Rosjanie w 
ciągu ostatnich 2 lat zamienili Port Artura w 
pierwstorzędną twierdzę i zacpatrzyli ją dosta- 
tnio w amanicję i żywność. Twierdsa — jego 
zdaniem — może się trzymać czas dłngi, a zdo- 
bycie jej seturæami musieliby Jap'hesycy oku- 
pić utratą co najmniej 50 000 Indzi. 


W Mandżurji. 

Petersburg 24 września. (Oficjalnie). Sacha- 
row teiegrafnje do sztabu jen. pod datą 22 bm. 
Na południowym froncie armji widać 
ofenzywę nieprzyjacielskich straży 
przednich, które maszerują z miejscowości 
Baniaprdra ku północy wzdłuż drogi prowadzą- 
cej do Fal'n 

Petersburg 24 września (Tel. wł). Ludność 
chińska zwłaszcza kobiety i dzieci, opuszcza 
Mu kden. 

Petersburg 24 września. (Tel. wł.). „Nowoje ; 
Wrem.* i „Nowosti* podają w telegramach pod 


datą 22 b. m. że w Mukdenie nastała jnź ostra | 
zima, a cficerowie nie są saopatrzeni w ciepłą | 
Należy się satem spodriewać wybuchu , 


odzież, 


ALOS NARODU" 


Ke trabanda. 

Petersburg 24 września. (Tel. wł.) Przed- 
wczesną jest wiademość, jakoby rada wcjenna 
rod przewcdnietwem cara uchwaliła już uznać 
węgiel i bawełnę za kontrabandę. Taka uchwała 
zwraesłaby się prredewszystkiem przeciw Anglji, 
a Rosja chce z nią utrzymać możliwie dobre eto- 
sunki aż do chwili, gdy fota bałtycka odpłynie 
na Ocezn Spokojny. 

Rosja zamawia okręty. 

Berlia 24 września. (Tel. wł.) Rząd ros. za- 
mówił w Kopenhadze 3 wielkie okręty za 
cenę 40 miljonów rnbli, z obowiąskiem dostarcese- 
nia ich w najkrótszym czasie. 


Finanse Rosji. 

Paryż 24 września. (Tel. wł.) Sądrą tutaj, 
że położenie finansowe Rosji nie jest tak złe, jak 
to prasa zagraniczna roagłusza. Wprawdzie ko- 
aeta miesięczne Rosji wynoszą 5000000 f. azt., 
ale nienaruszyła ona jeszcze rexerwowego fon- 
duszu 300,000.000 rb., oraz pożyczki 800 000.000 
franków. Można zatem spodsiewać się, że dv 1 
lipca roku przsysziego Rosja posostante w dobrych 
stosunkach finansowych. 

EA s s, Waco 
R RCYSET RYZ 
TELEGRAM X a 
Pemnik Katarzyny Ii. w Wilale. 

Petersburg 24 września. W Wilnie odałoniętu 
wczoraj pomnik cesarzowej Katarzyny IL, wśród 
szczególnych uroczystości, w obecności w. ks. 
Michaia Aleksandruwicza, ministra spraw we- 
wnrętrznych Światopeixa Mirskiego, oraz 60 za- 
stępeów sslachty polskiej. 

Wiedeń 24 września. (Tel. wł.) Dsisiejsze 
dzienniki poranne omawiają obsternie fakt, ze 
przy cdsłonięcin pomnika Katarsyny II. brało u- 
dział 60 reprezentantów selachty polskiej, Wy- 
snuwsją one wniosek, że ministr wi Mirskienau 
nadało się skłonić przedstawicieli narodn polskie- 
go do bardziej pojednawczeg» wystąpienia — 
xa ustępstwa przyrzeczone im imieniem cara. 
Ows zas ustępstwa Są — zdsniem prary wiedeń- 
skiej — początkiem szeregu reform wewnętrznych, 
jako następstw niepowodzeń na dalekim Wscho- 
dzie. 


Sejm dolno-austrjaoki. 

Wiedeń 23 września. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu dolnc-sustrjackiego postawił poseł dr 
Kolisko (żyd) wniosek, wzywsjąty rząd do c0- 
fnięsgia rozporządzenia w sprawie sa- 
łożenia równoległych klas słowiań: 
skich w seminarjach nauczycielskich ne Siąsku. 
Wnicsek ten przekaruno komisji. Dalszy wnio- 
sek dra Koclizko o wezwanie komisji do zdania o 
tem sprawy va zattępnem posiedzeniu, odrzucono. 

Na interpelacię w sprawie nadużyć autome- 
biłistów odpowiedział namiestnik, że rsąd bar- 
dzo dokładnie spruwą się rajmował i wkrótce 
pojawi się dotyczące roxporządzenie. 


Traktat sustro-włoski. 

Wiedeń 23 września. Fremdenblatt dowiaduje 
się z Rrymu, że delegaci austro- węgierscy w 
sprawie traktatu cłowego już powsóc:li do Wie» 
dnia. Obrady są ukcńctone, jak również wory- 
toryczne obredy co do prowieorjum do 31 gru- 
dnia 1905. W najbliższych dniach będzie także 
zalatwiona ostatnia a pozostałych jeszcze spraw 
natury więcej formalnej. Jest wszelka rękojmia, 
że grożący brak trsktatu zostanie do dnia 3 mrze. 
śnia b. r. usunięty. 


Zajście na ekręcie. 

Hamburg 23 wrcesnia. Hamburger Fremdenbl. 
donosi s Neapolu: Na parowca „ks, Oskar” Tow. 
hamtur:ko aweryksńskiego na północnem morgu 
dał kilka strzałów rewolwerowych Meksykań- 
czyk, Remolo Alcivar i zranił kapitana okrętn 
oraz jednego Ameryksnina; żadnemu jednak nie 
grozi niebezpieczeństwo życia. Sprawcę uwię- 
xiono. 

Zamach na „gradonacze nika“. 

Petersburg 23 wrseśnia. Roa. aj. tel. donosi 
pod datą 21 b. m. z Odessy: — Na naczelnika 


chorób wśród korpusu oficerskiego. Żołnierze ro. ; miasta usiłowano deisiaj rano na bulwarze doko- 


syjscy natomiast łatwiej zniosą simno, gdyż ra- 
dzą sobie w ten sposób, że ubierają się w wa- 
towane tzaty chińskie i ciepłe sandały. 


Krytyka rezerwowych oficerów. 


| 
Berlln 24 wrseśnia. (Tel wł.). Fachowy spra- | 


wozdawca wojenny Kreuzztg. pisze, że Rosja po- 
pełniła gruby błąd, wysyłając na wojnę rerer- ; 
wowych chorążych, zamiast stałych słażbowych 
oficerów. I ten właśnie brak fachowego kierowni: 
stwa powoduje niepowodzenia wojsk ros. 


Józef Krzyszkowski 


wfkKrakowie, przy ul. Flerjańskiej 1.17 


raprzeciw hotelu „podzRóża” 


| 
| 


nać zamachu. Nieznany człowiek strzelił do 
niego z rewolweru, lecx chybił. — Na- 


exeinik sam ujął sprawcę i odebrał mu | 
| rewolwer. Prxy napastniku znaleziono także ssty- 


let. Odmawia on wsselkich wyjaśnień. 


Strejk w Marsylji. 
Marsylją 23 września. Włuściciele okrętów 
oświadczyli, że w zasadzie zgadzają się na sąd 
rozjemczy. 


Rr. 265 


Wiedeń 24 września. Wiener Zig. ogłasza 


| Cesarz zamianował profesora V gimn. we Lwo- 


wie .ódzefa Staromiejskiego, dyrektorem 

gimnazjum w Drohobyczu. 

a a c R O 
DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Dostawy. Główna fabryka tytonie w Krakowie 
ogłema dortewę desek sa rok 1905 z terminem do. 
wzcezeia cfert do dnia 26 piźdsierniła 1904. 

Zaiząć stlinarsy w Wieliczce cgłasra dostawę ró- 
żnych zitykołów powrcźsiczych z iermisem do wao- 
szenia ofert do daia 3 prździernika 1904. 

Dy:ekcja kolei państwowych w Stanisławowie o- 
glassa dostawę urrądień wiraatatowych, a mianowi- 
cie: tokrrzi, wiertarki, wentyle, massyny do wy tła- 
czania dsiur, oras wyrabiania boleów kotłowych ete. 
Termin do wnoszenia cfert wpływa z dniem 11 piż- 
dziernika 1904. 

Bliżssych informacyj udziela Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 


Kursy wałut.|__pea__1_ sji. 


Buble papierowe . . . . 258 | 25| 254 | 35 
Marki niemieckie . . . . 117 || 20] 117 || 60 
Franki papierowe , . . . 986 | —| 9% | 50 
20-to frankówki w złocie . 19 — 19 10 
| 4%, Listy zast. Banku hip.| 101 || 501 108 || 20 
Mo n n non | 98 | 76 9 | 75 
49, Listy zast. T. kr. z. nieok., 99 | 50| 100 | 60 
4% n SK» ++ lełok | « SSANIA „lr= 
© no n_n n „Bł-let.| 98 | 7] 99 | 75 
Losy miasta Krakowa . . .| 84 | — 88 — 
41,9, wapólna renta papier. 99 30 99 | 70 
4/1? »„ renta srebrna 99 30 99 70 
4% renta koron. anstrjacka .| 99 80 99 : 70 
4'/, renta anstrjacka w złocieł 119 80 | 119 ' 70 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń £8-go września. — (Giełda pop.). —Godnina 8 — 
Marki 117:60 Benta majowa 9045, Weg. renta korcno- 
wa 97 65, Akcje austr. zakładn kredyt. 664—, Akcje wag. 
776 25, Akcje Anglobanku 288—, akcje Unichanku 535 — 
Akcje Tilnderbankn 44750, akcje koiel państ, £4€'76 Lom 
bardy 88 —, Akcją fabryki broni 480 —, Akcje tytoniu: © 
r z Akcje Aipiny 48925 Losy tureckie 194—, Bu e 


Uspom bienie: Ak'je kredytowe na budapessteńskie po- 
krycia ożywione, zresztą kursa wachające. 

Cakier (silny) 87:£0—80, — spirytus (wpok.) 58'40— 80), 
— efta niezmieniona. 

Boriln 28-go września. — (Giełda wiecz.). — Anszryschie: 
Akcje kredytowe 900-20, Towarzystwo dyskontowe 188-765. 
Ke o 

Muzeum narodowe. 

W Sukiennicach: ssbytki malarstwa, rzeżby 
i przemysłu artystycznego, ubiory caografńcaae i wy- 
kopaliska przedhistoryczne. Otwarte codziennie od: 
godz. 10 — 4. 

Muzeum im. Hutten-Czapskiego. obejmu- 
jące zbiory moset, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Wolska 10. Codxiennie od g. 10 — 4. 

Dom i Muzeum Jana Matejki, Florjańska. 
41. Oodsiennie od godz. 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjańskiej, bardzo interesu- 
jący sabytek architektury fortyfikacyjnej s końca 
XV. i początku XVI. w. Codziennie cd gods. 10 — 4. 
z zzz A w A A a z m 


NADESKANE. 


Rubryka „Nadesłane* mie pechedzi ed redakcji, 
ka też mia bierze za a A adde ed 
- pony nm = 
Dr Stanisław Kwiatkowski 
powrócił i ordynuje jak dawniej, ulica Grodska 
lictba 37 I p. (od 2—4 pop.) 8074 


Prof. Dr L. Korczyński 


pewrócił 2979 
ordynuje od godziny 3—4 Kopernina L. 2). 


Pierwszeorzędna 


PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH 


| Leona Grabowskiego 
| (Właściciel firmy GABRYEL GRABOWSKI) 


W KRAKOWIE 
przy ulicy Sapitalnej pod L. 36, 
zawiadamia P. T. Klientów, 


i że materjały angielskie w bogatym wyborze 


na sezon jesienny już nadeszły. soe 


peleryny Zakopiańskie. 


| Najtańsze źródło zakupna poleryn męskich i damskiek 
| so w Bazarze wyrobów krajowych 


J. VF. 5. Kamomdvińúaski. Zakannme. 


poleca po tanich CELACH na UBBUKIE BUKIG = 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe. 
Flanele, Barchany białe i kolor., Płócienka Oxfordy kolor. 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane 1 Łuwełniane, Kapy, Szytony, Per 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Potczocky, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Bęczniz: 


gas == Wszystkie towary w dokorowych galunkuek =m 


y 


Ant ALn AYR A) 


dlknna 
rzędny 
taf c 
wigkez 
niczeg 
pi Mar 


— 


AEAU każ 


GLOS NARODU”. . WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. „EŁ0B NARODU". Li 


Takie piękne, długie włosy na głowie MAGAZYN MÓD 


J. Pollerowej. Kraków ulica Grodzka 
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ces. król. wyłącznie uprzyw. 


liczba 3, przyjmie pannę uzdol 
rezedowej pomady kędzierzawiącej. 


nioną w modałarstwie od sezonu je 
siennego. 2981 6 6 

Przy regularnom nżywanin, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło- 

sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się eiemnymi. Pomada ta wzinacnia włosy 

w dziwny sposób, usuwa wszelkiegu rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 

dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 

- zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się 


KĘDZIERZAWYMI, 


i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje- 
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej gotewalni. 
| Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. BO ct., pocztą L złr. 60 ct.— 
Odsprzedającym znaczna zniżka. 


Fabrykę | główny centralny skład rozsyłkowy hurtowny | częściowy ma 


CARL POLT's Nachf. A. Griessler 


Parfimerle In Wien, XVH B. Hernals Verontkagasse 29. 
Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmłast wykonane. 
; Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańskiego, ul. Grodzka; we Lwowle w aptece 

Zygm. Ruekera pod „złotym orłem“; w Nowym Sączu w aprece L, Georgoou; w Bouhal 
w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi w drogueryi Filipa Ferabacha. 1241 8 0 


Bilety wizytowe | [NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


muj HS | JANA WOLNEGO 


e, nagłówki na listy i koperty, 
plomy, obrazy, plany, mapy, moz DE s 
ażeczki oszczędacś:i itp. wykonuje Główny skład i fabryka trumien przy uloy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
kad artrsty gno SA praca Szczspańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Koperałka L, 6. ; 
r Te je rzec Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie $ 
formalności, uchylające pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również | 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Huropy. 


Spółki, Lwów Łyczaków 3. 
2974 6 132 

iód pszczelny Haat A Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

kn. kura Sinaia bez żadnych Posiadając własne KATAKUM BY, odstępuję miejsca pojedyncze na 

mieszek, wysyła w blaszankach pi wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 8 

kg., z pasiek własnych, już opłatą | UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż Š 

czty za 7 kor. z powołaniem się ne mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden ý 
z riei nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam $ 

i faktycznie trumny wyrabiam. 2942 


Radoewniczy w sile wiezu bardzo 
przedsiębiorczy, znający się również 
na rolnietwie 


SZUKA ŻONY 


z kapitałam, którego użyje ra powię- 
kszenie przedsiębiorstwa. Adrezować 
uprasza A. Dybizbański, prchitekt, Bar- 
lin O. Blamen:itr. 73. H. r. IIL. r. 
3045 3 3 


Proapekty i sposób użycia france, 
Pakiet 1/, kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratorjum chem, produktów Wiedeń bl, 


Bisiohergasso 6. 2543 

Składy w Galicyi: Reim i $p., Zoe 
poth i Sp. Kraków; Natoan Spracker 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stim- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło-- 
dziejowski Rzeszów, M. Adier Tarnów, 
R. Griibner, Fr. Małek Bocnnia, Ch Lu- 
semberg Łańcut, J. Wagschail Sędzi- 
szów, Eustachy Tarsański Kołomyja, 
Edward, Rury Muszyna, Helena do 
laczkowska Stary Sącz. 


EOE EXTRA CONCENTRATED „| 


rab Appie Biast 


(MALUS CORONARIAS W 


aii 


JLONDON PARIS? 


niejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem: 

Hoh | pasiek Zygmnnta Lityńskiego 

Siemikoweach. poczta Slemslkowoe. 
2841 3% 0 


4 d 


I 


ażne dla Kupeów 40000000000:000010000000000000000[8 
i Kółek rolniczych. ra 


OBIADY 


a ; o |*| 
ych —|5 5 Tylko i koronę (E$, 
e a a | 9 5 koszty iwinel Lotenyi (3. 2) rac waza ei aa z lut 
z 8 =. i ; 
k Kb h- w naja di 4 e È kosztuje los b, k Policyjnej Loteryi ) > $ naci? Stefanii Mostowskiej, przy ulicy 
abryka wyrobów masarskic | @ c. k. Urządników wiedeńskiej polieyi, tudziex wdów \ & (® |Sławkowskiej |. 6, II p. Obiady wy- 
a + 4 i sierot po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta ( NEJ, d dsje się d: domów i na miejseu. 
i ANCISZKA GARGULA j policyj Jana Habrdy. lN * Ez. -[ R 
w RE. i i r <a 
„5o vè Sepitama 7 [8721500 wygranych wartuśi 50000 koron. Eg PLEBANIA 
fe: ul. Esrmelicka L. 21 i ulica | jaie. 3 s s = kuj ret - ï 
oryańska w Hotelu Drezdeńskim i = GŁÓWNE WYGRANE Mz 3 k = | ALA ( uienaykanysh DENIS 
aniki odwrotnie darmo i opłatnie. 2 1. 25.000 moren A k 2. BIE = = | |potrzebna bardzo dobra znajomosć ku 
2879 5 20 "Pep 28060: Koron, =, |, ©tni. Zgłoszenia do Administracyi „Gł. 
mammana |-- 2 ) Ciagnienie dnia 22 października 1904 r 55 9 „Narodu*. 3049 8 3 
= = = o © a Do nabycia we wszystkiech kantorach wymiany, tra- | ma 2 
z a z r % / fikach oraz w Admiulstracyi Działu laseratowege „Błosu / O 9 à 5 
— . & -' ai W ) Narodu“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód ) © 2 Jedynym, prawdziwym, angielskim 
e $ z zĄ SB 3 (_otaz 10 kal. na porto). ji à y n 
© - Ep OICC IAI środkiem piękności 
ZREEZ Pi 
SR É i INA | Miód 
5 a~ n IME PAN r a b Ta 
MN am Ens E |uzdolniosa w krawieczyźnie przyjmuje | z własnej pasieki, twardy, ctysty, de- jest Balassa prawdziwe angielskie 
w 2 = a i „A |robotę w domu lub po domsch prywa: | serowy w b-cio kler: blaszunkach opła- 7 
s ary = „ dą © |tnych. Przyjmuje również r.boty dzie- | conyeh po 680 kor. wysyła Emil leko Ogórko we 
a> © (5% ca % 4 cigne. Adres: „M. S.* Staszica Nr. 8, | Borodyewicz z Denysowa poczta 7 ` 
= Do se E I p. ra prawo. 3059 2 8 w miejscu. 3054 90|§ które usuwa natychmiast piegi, plamy watrobiaue, pryszcze, 
= a o 2 e aa E TR liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd. 
© o Zp g „Jeżeli kto kaszie w sposób rozpaczny, Całkiem nieszkodliwe. 1146 110 
= a - 8 niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*. 1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 kor. Puder k. 1:28. 
= = = Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności Wysyła : 


B s 
C. Balassa-s Apotheke gzgzkost, 
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów i apteka 
F. Breyera Przemyśl, Plac „na Bramie* L. 4, Reisn i Sp. 
arma BEER TRAMI 


E cO oma 
MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1594. 
RPP OCZ dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa bandła. 


ilknnastoietnią praktyką w pierw- 
rzędnych domach, poszukuje posady 
też obejmie kierownictwo kuchni 
riększej restauracyi lub miejsce 
miczego. — Łaskawe zgłoszenia do 
i Martyniak ul. Starowiślna l. 14 
III piętro. 3116 4 B 


| PASTYLEK GERAUDEL'A | 


Nieomylaych w leczeniu Nieżytu, Kaszłu nerwowego, Zapalosia opłuosoga, 
Gorynkk Zakatarzemia, irytaoyi piersiowe], Astmy, oto, 
erbędnych dia osób, które zbyteczule głos utrudzaja. 3080 9 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mixolascha, Wewiórskiego i Rnekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
DOODS AY NEEDY D AZE POE "= TES, TS: WIROWRNECZEZAEENO 


MYDŁO SCHICHTA 


„JELEN“ MARKA OCHRONNA: „KLUCZ 
| Najlepsze , najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło. 


Wolne od wszelkich szko- 
dliwych domieszek. 


Krajowe Towarzystwo 
tkackie 


„PRZADKA” 


W EROŚNIE 


Az) poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
Ew, czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 
Fl TA, 


aa 3 płótna Korczyński rsg do 
i Bieliznę stełową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 


>] Wszędzie d bycia, mea oraz dostarcza kompletne | najtańsze 
Przy zakupnie powinno „ad 4 arie dm aby każdy kawałek w Y P R AW Y S L U B N E. 


Razwiskiem „Schicht“ i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. sos Zamówienia nadryłać prosimy wprost de Krosna, (pota, 
telegraf | stacya kołejowa w miejsu). — Próbki í czaniki na żądanie 
z. wysyłumy france odwrotną poswtą, 1961 15 © 


8 „GŁOS NAROBU" „WSPIERAJNY COBZIYY *RZ: MYSL OJCZYSTY”. GLOS WAROBU*.) Wr. 265 


— jest jedynym I powszechnie uznanym środkiem do nadania. 
zupom, sosom, bigogom, jarzynom i t. d. w jednej chwilżĄ 


9 
eg O zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. j 
Kilka kropel wystarcza. 2886 
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 
i składach aptecznych we fiaszeczkach, począwszy od 50 halezzp, 


Oryginalne fiaszeczki napełnia się ponownie najtaniej, 
ai >< <A "sui E TOM FO 


elk æew i gry na fortepianie: 
Le mey j udziela po przy- 


Królowa Korony Polskiej 


Fotografja matowa z obrazu Jana Styki. Pół kilo Pół kilo stopnyoh cenach L. Bianduniski, , 
Najów. Maryja Panna miedzi na tro- - z raków, ulica Smoleńska Nr. 16. 
mie Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- ||] cukrów w pudełku KARMELKÓW 3068 1 8 


50 et. 


paon na Wawelu i błogosławi 1 złr. 


ER A 
: więc biskup, magnat, 
a rakowi wieśniaczka x dzie 
skiem na ręku, mieszczanin i majster 
aechowy grupują sią malowniczo u stóp 
ironu „Królowej Korony Polskiej“. Po 
za głową Najśw. Panny błyszesy orzeł 

. W górze aniołowie unoszą ko- 
Song po Nią. Myśl religijno-naro- 
dewa widnieje w tym obrazie utalen- 
tewanego artysty. Fotografją tę wydała 


Księgarnia katolicka 
Dr. Władysł. Miłkowskiego 


w Krakewle 6, św. Jana (Hatol Saski) 
w trzech formatach: **/,, centymetrów 
fyriefkość kartonu) Cena kor. 1:20), 

otm. kor. 4—, *!/,, ctm. kor. 6—. 
opakowanie i porto dołączyć nale- 


Rutynowany kapelmistrz 
polak, poszukuje posady przy mnzyee: 
miejskiej. Uczy tak na instrumentach 
dętych, jak i smyczkowych, przytem 
może udzielać prywatnie lekcyj skrzy- 
piec. Łaskawe zgłoszenia przyjmują pod 
„Rakoczy* poste restante Kraków. 

3066 1 8 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiezność, że z dniem 
18 Września b. r. otworzyłem 38020 4 4 


Filie moich wyrobów 


przy ulicy Floryańskiej Nr. 2, Hotel Drezdeński. 


Wyłączna sprzedaż w wielkim wyborze 
Cukrów, Czekoladek, Herbatników, Karmelków, 
Ciast deserowych i t. p. 


Jest do sprzedania 
Plac budowlany 


przy ulicy Topolowej na przystępnych 
warunkach. — Bliżssych wiadomości: 
udzieli Zarząd Towarzystwa Wzajem- 
nej Pomocy, jak również przyjmuje 
oferty, codziennie w gadzinach od 2 
do 4 po południn w Domu akadem. 
sala Nr. 84 ul. Jabłonowskich L. 8. 
Termin zgłoszeń do dnia i-go pst- 
dziernika b. r. Zarząd. 


PE aan. który moka być donn: kor ; c 
z kolerewany ręcznie. y 2944 Przyjmuje wszelkie zamówienia na TORTY w różnych gatunkach. REC ste zad rz 
BIL ARD Lody e Kremy e Tace ciast e Duży wybór Bombonierek. GOSFODYNIĘ 
w wieku 38 lat, znającą się dobrze na 


kuchni i gospodarstwie, raczy się zgło» 
sić do Admin. „Głosu Narodn* gdzie 
otrzyma adres. 302 18 


MIGHAŁA GIURONIA 


syna Pawła z Bielczy koło Brze- 


Maryi Gąsiorowskiej Pół ziie A Duga LL 10  Floryańska L 2 Bomb 

smuariej UA R + deze EA CZEKOLADEK y > Gali s i 

zostawieniem us osytowyce rops í 
okolo A E uprasza sądownie usta. 5626 ct. Kraków Hotel Drezdeński 5 ct. g SR Tae” Rosją 
Komiiżaki, ). Radca Sydowy w Kre- C | YW jego kurator Adw 
A . 
Cz. Łoziński b. radca sąiowy 
|, Biuro nauczycielskie Stefanii| w Krakowie, aby się do niego 
Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. Łabszów z Trembeckich Zwilling Kra: | zojosjł, w celu odebrania funduszu 


Łoxziaski, b. Radca Sądowy w Kra- 
1 1 
Tilia Tnk ą zadrówią W domu i w podróży niezbędnym de jest $ wc: Dh depo towege spe Kor. A T 
BALSAM aptekarza A, THIERRY ego i doskonałą konwersacyą franc., angiel. 8 dni na probę 


kowie, aby się do Niego wreg x do- 
kaliber 16: ty, firmy Nik. Schailer i niem, Nauwozyolell, Guwernerów pola- 
3 : 


de sprzedania w dobrym stanie. Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadal łaskawym względom. 


ŻE mai ADAM PIASECKI — CUKIERNIA. 


Spadkobierców niewiadomych 


fumeńntami legitymacyjnymi zgłosili. 
8073 
ków i niemsów z maturą szkoły gimn. 


4% Cie w Wiedniu, jest do sprze- powszechnie znany I ze wszech stron uznany. iub realnej, nkończonych techników wysyłam E aż dem n mój 


dania. Wiadomość w Administr. Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego uborz- É | (również seminarzystów), Oeeby do to: prawdziwy 
Głosu Narodu“. 307118 nymi cbjaw»mi jak odbijanie zgaga, zatwardzenie two- warzystwa, Bony pclki, wychowawczy: 
SS= > rzenie się kwasów uczucie syteńci. kurcze żołądka, brak $ | nie, freblanki, franouzki tak x kraju nikio w Y» 
. s Ik -, apetytu. katar, zspalenie, osłabienie, blednicz ete ete. jak wprost sprowadzone z xagrahicy, a à 
W Y K Ł AD Y NE ")| Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka- H | niemki z krawieczyzną i inne bony kotwicowy 
à ( | = nk feguę, czyści. | różnej narodowości. 266718 
owości E ysyłsa w najmniejszych ilościach pocztą : 12 8) ay an | 
- Aa ag małych lub 6 wielkich daszek kar. 5, bea kostów W| wyborny miód pszczelny |Ro skop f: 


teryi x rękojmią złoże- ¿ 
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po- ? 

przednich 2622 20 0 
przy placu Matejki 1. 9. 


| ery «rel i buchal- 


remonłolr. 


f Te zegarki mają silny, 
precyzyjnie wykonany 
werk kotwicowy i siln 
kowertę niklewą. Ceni 


bez kosztów. netto. ł : 
W drcbnej sprzedaży w składach kosztuje I mała ina poa kor.. opinnon Bakg 

flaszka 30 hal, — flaszka podwójna 60 hal. 9914 14 3% j 
Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 


nią „eh dion: Alleia echt. >F] Rękawiczki wyborowe 


zaś 60 małych lub 30 wielkich flakonów kor. 15 (cał lipcowy) najlepszej jakości 


W. Grzybek. AMen eehter Balsam : ; wraz z łańcnszkiem i fnterałem zir. 

NANS aan dar Bełuzynal polska 0, Pło two tela zlej ck o poleta polska fabryka | 8%, dwie sztuki koszuują tylko słr 
MIODY A. Thy in Prarada| OAA Przed aywa nre Innych prawie mElO: pod firmą 460. Do każdego zegarka 3 letnia pi 

RE e daaron ksi Behitest-Sauartrom. | ZWOlCNYCh I handlowo nieupoważnionych Bel- śmienna gwar»ncya. Wysyła tylko z 
pa cyny r "HE samów będzie sądowo-karnie ściganem. A. MIRKIEWICZ pobraniem pocztowem. 2696 


p”, Hd picia amin | CO RORERWE || oraz piowszę pralnię |JÓzef Spiering 
itr. 6'70 K. a ie x i 
pla ke YE patos |AptekarzagA. Thierry'ego MAŚĆ BABKOWAJ unien SZEWSKA +. | wedn 1. Povtfsase N.2-48- 
z 5 czta Denysów. — i ; j jając 5 
W miękusych ilośach antomo e 2. działa łagodząco, rozpuszczające, nzdrawiająco, wy Z8E1 0 0 
6 0 


Z 


ciągająco ote Wysyłka w kajmniejszych ilościach . 
pucztą: $ słoiki opłatnie ker. 3:60. W drobnej sprze- Interes alanter n 
d»ży w kandlach słoi ker. 1°20. Przy sprowadzanin p ANIENK A 5 YJ y 
wprost należy adresować: Sohntzengel-*potleke des skromna, nboga, lecz x dobrego domu, | róg Rybka trzydzieści kilka lat jstnie 
A. Thierry ln Pregrada bel Rehitsch-Sauerbrunn. ak) ię) pi Fi., poaka a jacy jest do EE raj Jw. a> 
1 zenia w hardin jsko eksyedyentka, | dogodnymi warnnkami. res; Kazi 
Jeżeli kwota naprzód wysłanę będzie, może nastą lub do towarzystwa daiecka. Łaskawe | mierz 46 post. reet. Kraków za kwi 


B u | 6 i pió przesyłka o jeden dzień wozešalej, jak za zaliczka, 
7 ę zgłoszenia pod: „J. j.“ do Administr. tem inseratowym. 302944 


przyjmuje na stancyę rodzina inteli a odpadsją w pierwszym wypadkn wszelkie koszia ; "Głusać Gd 2658. 2 0 
Stróż domu 


gentina z ealem utrzymaniem, ręcząc za poleca się zatem kwstę natychmiast wysyłać, wypl- 
opiekę. Na żądanie pomoc w naukach, |: SEE a a Do wynajęcia Zaldz żonaty, bezdsietny, trzeżwy, znający się 


zdrowy, porządny wikt i rodzicielską & sujat na odelaku przekazu zamówienie oraz dokładny swój adres. 2508 
A na frcterowaniun, pctrzebny od 1-ge 


Jaformacyi z grzeczności Udzieli W gg- | owo sic z 

oct dentysty cznym przy uliey św. S Í l | 9) ENI | W PARKU KRAKOWSKIM pokoje z meblami lub bez centralne | października b. r. Zgłoszenia międz 

Krzyża 1. 5, I p. 2740 3 0 - | są do nabycia w Zwierzyńcu ogrzewanie. gaz, wudociąg. Warszaw. | godz 3 « 4 po południu ulica Szlak 
sk» 3, IIE p. 2921 SO L. 32. I-sze piętro. 8055 


K. WIŃSKI Oe am ann pry ne | różne zwierzęta. — 
a mitem Terava a Baka ny | wotr ww s ©" DOONOR 
Kraków, ul. Łazienna L. 5, Wiadomcść: ulica Długa 44 I p. ROIYROWANA nauczycielka Rządowo | 4 uprawniona 


Og a No AT Fabryka wód mineralnych sztucznych I speeyalnyoh leczniczych 
d 


aaTaa 


jętnego cięcia drzew, projektowania, | lat £9, znająca wykwintne gotowanie uczennica pierwszorzędnego preforora, 
zakladania i doglądania różnych ogro- | zycie, oraz wszelkie gałęzie gospo- udziela lekcyi gry na fortepianie 


OS ; ; z ichi pod firmą 
dów, wyrabiania win i przerobów owo- | daratwa posznkuje miejsca gospo- | po przystępnej cenie u Biebie w domu 4% 
cowo- warzywnych, ułatwiając również | dyni we dw:rze lub na plebanii. Łe- i pora demem K. RZĄCA i CHMURSKI % 


sprze .— C „| skawe zgłoszenia pod „A. B. 79% Wa | Wiadomość w Administracyi „Głosu l F 

Kiekswane, i Aesi i eT 4 4 Narodu“.  £E99 p A Hrakowie, |= T paki jek dy L. e, „AE. 
i si j jazd. — Sa ZĘ PERECA wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego gg 

iene wrea lawa azja ula krak., polecone przez toż Towarzystwo 2943 


Zamówienia wrześniewe mają pierw- 
szeństwo de oen znacznie zniżonych. — 
Wyjazd xa granicę w p! Kw 


WODY MINERALNE SZTUCZNE % 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Billńskiej, Gloshuebierskiej, A 
Selterskiej, Vishy, Mariembadzkiej, Hombarg, Kissingen, tudzież specyalne gf 
| ecznieze jak: litową, bromową, jodową, żełazistą, kwaśną oraz wody Sad 
mineralne mormalne z przepisu Prof. Jaworskiego. Sprzedaż AMY 


Ó 
q 


wolny- 29 20 


Wdowa młoda 
inte tna poszuknje posady do 


PARFUMEDR F(N sv: propiu Prof Jaworskiego. ŠM 
2 = k te i . — Cenniki na żądani 0. 
zarządu lnb wyręczania. Poste rest. a == WA SGI O al 


„8. S.“ Nadbrzezie. 8041 3 4 = pbo nabywa w większych składach perium: er}. „ieś X WEAK AK AE AEA AEAEE AAA AAK 


wydawca: Dr. Antoni Beaupré, Redaktor odpo» eusialny: Dr. Antoni susuprè, W drakarać W. Kornecziago W Krakowie 
Papier z fabryzi Brae! Fiałkowskich w Bisaku. 


